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Zimowe 

w Sejmie 
Klfkunastodolowa działalność 

P twego szefa rządu, Jego kole-
f iw gabinetowych oraz Sejmu. 
i płaszcza wzajemne miedzy wla 
: aml wykonawczą l ustawo­

dawcza stosunki, zdołały wywo 
i :i Juz z kałamarzy partyjnych 

stos artykułów, wzmianek, 
- notatek, dezorientujących oby-

Tymczasem sytuacja parlamen 
f.irna, będąca osią zalnteresowa-
nta, publicznego ogółu politycznie 
rv\-ślącegtvłest najzupełniej pro-
sra 1 określenie jej nie wymaga 
v j]u słów. 

Osią jej Jest manewr tak 
, • aneeo centro - Iewu sejmo­
wego, wycofującego się szybko 
z buńczucznie wyeksponowa­
nych okopów walki z systemem 
p majowym, na którym wsparta 
je: t budowa 1 Ideologja władzy 
wykonawczej, niezależnie od o-
i>b. desygnowanych na stanowi 

> pierwszego ministra. 
Oalszą konsekwencją tego ma 

r;. vru centro - lewu Jest pęknie­
cie nienaturalnego Jednolitego 
ii jtu opozycji partyjno - selmo-

od P.P.S. do ND., od Lleber-
»••• ia I Dlamanda do Trąmpczyń-

go 1 Stronsklego włącznie, 
patronatem marszałka Da-

•Wego, 
ie wynka stad. by er.decla 
Mfalf na daleko mganlatyw 
tSrfiwn npósyejl. Pointpca-
niceozy/Ażnę, .'.-.pały lewicy 

i.. atisłyćznej, f.ama anHiałi 
* sze skoKów zbjt ryzykow-

raczej bijąc brawo galopa­
mi lewicowych barcownlkow, 

•ad stając w szranki walkL -
Obserwatorzy tej gry towa­

rzyszów Jednolitego frontu" by-
od dłuższego czasu świadomi, 
manewr lewego tego frontu 

.zydlajest nieuniknioną kon-
*- wencją poprzedniego wysu-
fdtfa się na pierwszą linję 
i.pów. Pakt ten został upo-
rowany ustąpieniem gablne-

' i Switalsklego i objęciem rzą-
iow przez proŁ dr. Bartla. 

Manewr lewicy oczywiście, 
wołał natychmiastową reak-

oje w porzuconej endecjL Jej 
• sa obrzuciła wczorajszych 

. uszników serją zarzutów, 
'. karżając ją nieledwie o sprze­
da wczy kosi wo. 

.Poszli na lep koncesyjek", pl-
:aly organy „narodowe" wchwi 
Ii, gdy p. Llebermann bardzo 
i• \<zcze głęboko I czole kłaniał 

z trybuny sejmowej klubowi 
l- TrąmpczyńskIego„ odwraca­
jąc si« „odwrotną stroną medalu" 
do ław, zajętych przez P.P.S. 

Brutalnym zarzutom mińczucz 
iiej udzielił odpowiedzi organ so-
* inlistyczny — jednolity front 
pękł. Centro-lew, wycofawszy 
•* • z krytycznej sytuacji, wywie 
.<: sztandar współpracy z Rzą-
t 'm. 

Pomijając róiae kłęby dymu 
• izeologicznego, usiłującego u 

kłonić sens rzeczy, uczynione 
'.oitały z tej strony niejakie kro-

i dnawc/i. 
Zadralłiiwle stosunków parla­

mentarnych z B.B. uległo likwi­
dacji przez ofiarowanie general­
nego referatu budżetowego prof. 
Krzyżanowskiemu. 

Wniosek nieuinoścl dla mar­
szałka Szymańskiego zost?.I wy­
cofany. Wreszcie cenern -lew wy 
cofał się z podjętej wspólnie z 
f.nA»cJ4 I pod Jej przewodni-
twim akcji w 

Jeszcze tylko dziś 

HELENA WASILEWSKA 
(Warszawa). 

URSZULA MASSLóTOtg 
(Kalisz)). BJ 

HALINA MILKOWSKA 
(Warszawa). 

JANKA BARANOWICZÓWNA 
. (Warszawa). 

HAL!NA*CnOLEWjĆKA 
• • • - (Częstochowa). 

JOZEFA PSTRUCBÓWNĄ 
(Poznań). 

. ŁUCJA RASZKOWSKA 
1 (Bydgoszcz) 

ZOCHNA CIĆHÓ* 
aWj-. (Orodzlec)i 

Dziś — ostatni nieodwołalnie, dzień zgłoszeń fotogram «a wtolkl roraW wrorfy _ o tyrał Miss PotoaJL Zarówno olbrzyral napływ 
kandydatek, lak I obowiązek dotrzymania terafna wybon Misa PotoaJL aby w dniu 4 lutego mogła stanąć w Parysa I ubiegać się o tytuł 

H j a S S ^ B a l Miss Europy — wykluczają przedłożenie termin zgłoszeń. A więc Jeszcze dziśl 

Na wyboistym szlaku Warszawa-Berlin 
Minister Zaleski o widokach sąsiedzkiego współżycia 

GENEWA. 18.1. Minister Zalskl 
oraz niemiecki sekretarz stanu von 
Schubert odbyli rozmowy dotyczą­
ce wielu niezałatwionych kwestyj 
między Polska a Niemcami, przy-
czem stwierdzili daleko idącą 

zgodność poglądów oba stron. 
Co się tyczy traktatu handlowe­

go obaj mężowie stanu przedsta­
wią. swym rządom wniosek, aby 
delegacie zjechały się znowu w 
przyszłym tygodniu w Warsza­
wie. (ATE). 

BERLIN. 18.1. „Beri. Tageblatt" 
ogłasza wywiad swego korespon­
denta genewskiego z min. Zaleskim 
na temat stosunków między Polską 
a Niemcami. . 

— Zlikwidować należy ślady I plikowanych problemów I trudno-
przeszłości — mówił min. Zaleski—Iści, będących źródłem ustawlcz-
I z wysiłkiem torować drogę dla nych konfliktów 1 napięć. 

arii 25 konstytucji, zmierzającej 
krzeszenia ery sejmowladz 

twl. 
Te wyraźne Oznaki ruchu poje 

dnawczejjn lewego skrzydła sej­
mowej opozycji uie przesączali 
przy.Wości. 

ja publiczną, dręczona 
(Doftofcztnk ctoki 

przez szereg miesięcy demago­
giczną frazeologią buńczucznych 
okrzyków bojowych opozycji 
partyjnej, chciałaby widzieć w 
tym kroku centro - lewu ob­
jaw zwycięstwa w Jego łonie ro-
zumu obywatelskiego nad sumą 
spekulacyj osobisto - grupowych, 
z których wyrasta nagle w u-
stach p. Trąmpczynskiego apo­
teoza ucisku pruskiego w Po­
znańskiem i .;,i Pomorzu, lub b-
skarźeiie Polski o sprowokowa­
nie wojny gosrr.yiar-aej z Niem­
cami w ustach irnego oratora, p.j 
Hermana Diama.łda. 

Karmiona Jednak potylekroćl 
zawodem i nauczona nieufności, i 
tę<lzlc o«a śledaifa dalszy rozwój 
tego procesu w Sejmie. Sto-

I Jao na okopie interesu publlczne-
sprawie zmiany i £0< najżywotniejszych interesów 

przyszłego życia sąsiedzkiego 1 
dla przyszłej współpracy na tere­
nie międzynarodowym. Przeszko­
dy natury psychologicznej znikną, 
gdy doprowadzimy do uregulowa­
nia kwestyj praktycznych 1 przy­
stąpimy do zagadnień życia codzien 
nego. 

W życiu politycznem — mówił 
minister — rzadko komu danem 
jest dokonywać wielkich rzeczy za 
jednym zamachem, a wielkie wyda 
rżenia polityczne- I ich realizacja 
składają się z pozornie drobnych 
działań. 

Podpisana przez nas w dnhi 31 
października ub. r. finansowa urno 
wa wyrównawcza była wynikiem 
długich i szczegółowych rokowań i 
z natury rzeczy musiała mleć 

charakter kompromisu. 
Kompromis ten Jest tern ważniej­

szy, ii reguluje cały szereg skom-

Ustawiczne tarcia, 
którym towarzyszą ataki, wyrzu­
ty i oskarżenia ze strony opinjl pu­
blicznej obu krajów, prowadzą do 
beznadziejnej sytuacji, -nie przyno­
szącej nikomu najmniejszej korzy-
'ści. Nie chce przeceniać znaczenia. 
jakie podpisana umowa wyrównaw 
cza posiada. Wydaje ml się jednak. 

ii umowa ta stanowi poważny krok 
naprzód do likwidacji trudności I 
krzywd z okresu przeszłego. 

W sprawie *S 
traktatu handlowego " 

minister pragnąłby na razie zacho­
wać w oświadczeniach swych pe­
wna rezerwę, aby nie.popaść przed 
wcześnie w zbyt wielki optymizm. 

Zawarcie traktatu niezależnie od 
bezpośredniego znaczenia gospodar 
czego, wywrze wielki 
wpływ na politykę obu krajów. 

»• 'gar 
w przejeździe 

przez Kraków 
KRAKÓW, 18. 1. Dziś rano 

przejechał specjalnym pociągiem 
przez Kraków'.w drodze &<> Mo­
ście pod Tarnowem p. Prezydent 
Rzeczypospolitej -w towarzyst­
wie członków rządu z premierem 
dr. Bartlem na czele. 

P. Prezydenta powitali na 
dworcu przedstawiciele włads 
cywilnych (.wojskowych t w..}. 
Kwaśniewskim na ciele.' (AW), 

Poseł FiHpowta 
o pfeiytfMta Neksyku 

tfła wręczenia 
listów uw^roteiafałanrh 

WASZYNGTON. 18.1;.— Td. 
wt. — Poseł polski w Starachi 
Zjednoczonych PilipOwica. ktdren 
ma powierzono przedstawicie] i 
stwo Polski również na Meksyk, 
udaje się 25 stycznia do Hawany. 
skąd wyjedzie do Meksyku, cen 
lem wręczenia prezydentowi Or-< 
tiz Rublo listów uwierzytelniają^ 
cych. 

Pogłoski o legendarnym 
skaibie 

PW godził diKMfch 
POSZURIWBn 

SOSNOWIEC, l&l. Teł. wŁ 
W obecności trzedstąwlcielf 
władz przystąpiono do po­
szukiwania 10 skrzyń złota, rteii 
komo zakonnych przer po* start 
c*w % r. 18&a. 

Roboty nad rozkopywaniem z'ć 
ml1 w oRTodgie pataoi Tow, *o» 
snowiecklćti feopalfi ^ ł w * 
ły 5 godzin.'Na!Jtadon i\-^i nić 
natrafjono. Jut-o rołwftr iob^d.^ 
kuitynuowaiw. 

MUNicr JUŻ o m 
KATOWICE; 18.1. — Tel. wf. 

Przy sprzyjającej pogodzie, 
trwającej od kilku dni, rolnicy, 
na Śląsku cieszyńskim rozpoczęć 
11 orkę. 

• • • i i ' ' • 

DaUzy cfqg 
koiłiwencjiflojptoarczej 

m d i 
» przytdym tygodnia 

WARSZAWA, 18.1. 
W pierwszych dniach przy-•'•••• 

go tygodnia odbędzie się dalszy 
ciąg rozpoczętej w bieżącym ł • 
godnlu konferencji Rządu nar: >x> 
prawieniem sytuacji gospodarczej 
kraju. 

Jak chciano uszaeśliwic obywateli polskich 
ubezpieczeniem od... 

następstw rewolucji i rozruchów 
MOSKWA. 18.1. Prasa rosyj­

ską podaje wiadomość, l i prezes 

W SZLACHETNYM WYŚCIGU PRACY 

moralnych 1 rnaicrjalnych pań 
stwa, żąda ona, by partje polity­
czne zbliżyły stę ku jejro nasy­
pom, jeśli hasto współpracy z 
R«l<lem nie jest tylko mane­
wrem taktycznym. 

Jak to już bowiem stwierdza­
liśmy, warunki tej współpracy 

Inu&i tworzyć SeiTU, a nic Rząd.] fOtilay widok xabnil(rvaa tątitki JU9t»wc; r/ Mołcicart, 

centralnego państwowego urzęda 
ubezpieczeń, Rozental, podał się 
do dymisji. 

Niepozorna ta. Jakby stę zda­
wało, wiadomość, kryje w sobie 
niebywały skandal polityczny. Dy 
misja Rozentala spowodowaną zo 
stała niepowodzeniem planu roz 
dąirrięcła dalafakłośd urzędu u-
bezpiocz«:ń na za?ranlcę, a prze-
dewszystklLvm Polskę i państwa 
bałi>'cki>. 

Urząd ubezpieczeń przed pe­
wnym czasem postanowi} założyć 
swe filje w Polsce, Gdańsku i pań 
stwach bałtyckich. 

Według opracowanych dla tych 
fliji przepisów, przyjmować one 
mlaly zasadniczo ubezpieczenia 
od ognia, prócz tego zaś działal­
ność len obejmować miała ubez­
pieczenia od kradzież'-, cwentual 
BCJ wojny. ...rozrucliów politycz­
nych I strajków. 

Gdy treść tych przepisów prze 
dostała się do wiadomości publi­
cznej. prasa wszcaeła ostrą kam­
panię przeciw RozenialowC tak. 
żc iruislal podać się do dymisji, 

Kołcow oświadcza w JPraw-. 
dzie", i e otwarcie filjl turzę* 
du ubezpieczeń w Polsce spa­
raliżuje zupełnie akcję a-
gentów mlędzynarodówlo ko­
munistycznej I komunistycznej 
partjl Polski, gdyż o ile organika 
cjom tym uda się wywoW w Pol 
sce jakieś rozruchy czy śrra 
.'a skul ki będzie musiał płac 
żuaz.fi, wlsklej sowiecki urzątŁ u-< 
bezpie-: zeA. 

100 złota!, nagrody) 
Afe trzeba nią urodzić 

20 sticrnla 1920 lob 1930 r. 
BYikiOSZCZ. 18.1. W związ­

ku z ,13-tą rocznicą odzy 
Pomorza, wjzystlcle dz/pci na Po 
morzu, uradzone w dum 20 sty*8 
nla 1920 roku i ») stycznia J930 r. 
otrzymaj książeczki oszczędno­
ściowe 7. wkładami po 100 zł. 

rundus£ na ten cel igrowlzo 
ny zost.ł . iży specjał-
flycŁ aaienek, ' 
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Potoki wymowy 
tu komisji budiełower 

WARSZAWA. 18.L 
Komisja huftttow* Sejmu rot 

tHK-ztfi Mi Mwdy od wysłucha 
ria abłWWego «*«»*• PJ?* 
Kosmatta (Kolo Żyd.) o bodłe-
cle mTn||tt»t«a sprawiedliwości. 

Z mmlepfa Rzada w obradach 
Wora udział p.p. min. Dutkiewicz 
I o lc*ir*ib)ter Sieczkowski w to­
war listwie «eregu wyiszych u-

JMfth&NIn wypowiedział sic 
otezefnlena temat spraw zwtaza' 
n y c h i reaortem spmwledlliroscl, 
.wspofcW przemówienie min. 
J),i;kiewla*, wygłoszone ostatnio 
u Pcgbanlu, stwierdzające konie­
czność otrzymania zasady nleza-
iwl«ło*d sędziów, przywrócenie 
raufahla społeczeństwa do 

— Słów łych — mówH p. Rot* 
marin — nie byłby minister po­
wiedział bez głębokiego zastano­
wienia. 

W dalszym ciągu p. Rosmarłn 
poruszył głośna sprawę podsłu­
chową Selnfelda, przyczem panu 
jioslowl nie'podoba się postępo­
wanie Sędziego śledczego Luxen 
burtra. Daief dużo ostrych sldw 
padło i ust pana posła z powodu 
fcnifiskat pod adresem sądów 
i i . d. 

Po referacie p. Rotmarlna roz 
C(.ziiie-sle. dyskusja, która po 
południu zamieniona będzie refe­
ratem o rentach Inwalidzkich. 

• 
O ffodz. 11-eJ rozpoczęły sle 

obrady komisji, skarbowej SeJ-
nv>. której przewodniczy poseł 
Krzyżanowski. Przedmiotem po­
siedzenia Jest wniosek w spra­
wie cła przywozowego na sma­
lec I słoninę, które sprowadzamy 
7 Ameryki za sumę przeszło 60 
raiijcnów złotych rocznie. 

• f. 

Z krwi żołnierza czy dzięki kalkulacjom ZajcWiaj.nl 
obywaMsmim^o 

w strawie b. « ostra 
MeHUstfcgt 

WARSZAWA, i ą i 

Zagadnienia pedagogiczne na marginesie budżetu oświatowego 
• u i D O T i w ł i s i P. Kornacki 00. narodowi-): A który jest ziedzonr przez mole I szkole K WARSZAWA, i a i 

Sejmowa komisja bojttątowa ob 
radawała wczoraj nad budżetem 
ministerstwa wyzaaa I oświecenia 
jllllllsl l i e i o . 

Po wowto P- Korajckteio (KL 
nr.) zahral głos p. Krzyżanow­
ski (BB): . 

Na uniwersytetach wszyscy 
odczuwają., ie obecny poziom 
młodzieży nie Jest zadawala­
jący- Na wydziale prawa egza­
miny I-go roku, mające poniekąd 
charakter egzaminów wstępnych, 
nie dają dobrych wyników. Co 
świadczy o slabem przygotowa­
niu. 

P. Krzyżanowski stwierdzi! da-
dej, że szkoły zawodowe mają u 
nas często charakter szkól luksuso­
wych I że należy Im nadać typ 
szkół ściśle zawodowych; mniej 
czasu trzeba poświęcać na kształ­
cenie ogóliie, I wogóle czas trwa­
nia nauki należy znacznie skrócić. 

P. Oruobaom skarży się na rze­
kome upośledzenie żydów w szkol­
nictwie. W szkolnictwie wyższem 
wielkie trudności robi się na wy­
dziale medycznym I politechnice. 
Tym zaś, którzy wobec tego chcą 
studiować zagranicą, robi się trud­
ności z wydawaniem paszportów 
ulgowych. 

Min. Czerwiński: Ministerstwo 
tylko nie noolera tych wyjazdów. 

P. Orflabaum: Panowie dziwią 
się, że się rozwija 

komunizm wśród młodzieży 
żydowskiej. 

Stwarzacie te same warunki, Jak 
za czasów rosyjskich. 

Przew. Byrka: Niech pan nie 
przemawia tak bezwzględnie I 
niech pan nie straszy. 

P. Jaworska (BB.) w odpowie­
dzi na skargi opozycji na rzekome 
uprawianie „polityki" w szkołash, 
przypomniała, że do niedawna w 
szkołach nie wolno było mówić o 
odzyskaniu niepodległości, o wal­
kach o nią. nie wolno było wymie­
niać nazwiska Piłsudskiego. 
! | - • 

P. Kornacki (KI narodowy): A 
teraz nie wolno wymieniać nazwi­
ska Hallera. 

P. Jaworska: Nie roniiutao. że 
czcząc Marszalka, czd »le •Jepod-
ległość, tego człowieka, który ją 
wywalczył, I szarych żołnierzy 
legionowych. 

Przeciwna Jestem również •-
miriejłzenlu funduszu na wychowa 
nie fizyczne. Pewne odłamy nie 
mogą się pogodzić z tam. że nowe 
pokolenie jest, chwalą Bogu, Ina­
czej wychowane, niż nasze. Nie za­
pominajmy, ie chorągiew polska 
została podniesiona w Amsterda­
mie 

dztękl zwycięstwa paat 
Konopackie] - MażaauwstdhC 

Zresztą to wychowanie fizyczne za 
pewnla młodzieży nletylko zdro­
wie fizyczne, ale I moralne. 

Po*. Wyrzykowski (Wyzw.) za­
pytuje ministra, czy zostali ukara­
ni urzędnicy, winni kupna słynne­
go 

dywanu wtianowskteg*. 

który jest zjedzony przez mole 
został przepłacony o pół majona. 
Dalej pyta o Tow. JŁaaT. produku­
jące kilimy; otrzymało oso od rza-
• okoto 150 tya, zŁ saMydJów I da około 150 tya. zŁ M » W » W J jei.ii jestem zaniepokojony, to 
wielkie zamówienia. OU» podobno f pomiędzy dwa^bozów. z których 
członkami tej współdzlelnl są dy­
rektor departamentu ataki w min. 
oświaty 1 arzednik kontraktowy M. 
& Z- arządzający wnętrza naszych 
poselstw. 

Po knku dalszych przemówie­
niach zabrał głos aria. CascwUskł: 
Nie jest pożądane, aby nauczyciel­
stwo dążyło do Jednego tylko wy­
struganego typu pracownika. Wy­
chowywania bojowników nie Jest 
odpowiednie na czasy dyktatury. 
Jednakże ale wiem, czy Bóg da 
każdemu pokolenia wielkiego czło­
wieka, który Jego losy potrafi ująć 
W swe race. 

Stawiano zarzut że wprowa­
dzam politykę do szkół. Apolitycz­
ność szkoły dla chłopców w pew­
nym wieka Jest Jedną wielką nie­
prawdą. Nauczyciel, sam t e n nie 

ucznia. 

•dmie 
można wprowadzać politykę 

ze względu politycznego, albo pe-
dazosjczneio. 

Jeżeli jestem zaniepokojony, że 

widząc, wpływa na W 

0 pal mijania Miej (Wiola 
abifaistenaadoarei M A I zara\1S2IwtMrówiaio 

z rattem 1S28 
WARSZAWA, 18.1. 

Według tymczasowych obli-

Na wielkie ivt eto pobkej pracy 
Cdiezd o. Prezvde<h i premie a Bartla do MoJd( 

szefa biura ekonomicznego Rady 

kM 

. WARSZAWA, 18.1. 
P. Prezydent Rzeczypospolitej 
- :cbał wczoraj tui przed poł-

roca pociągiem specjalnym na 
uroczystości, związane z otwar­
ciem państwowej fabryki zwląz-
kójv azotowych wJtoasicsch pod 
Tarnowem. 

* « ~ F . Prezydentowi Towwzywą 
szef fcancelarjl cywilnej dr. Lisie-
uicz, zastępca szefa p. Skowron-
skf. zastępca szefa gabinetu woj­
skowego płk- Fyda. radca Moście 
ki I adiutant przyboczny rtm. 
CMewskl. 

Tym samym pociągiem udał 
si? również do Moście premjer 
Dartel w towarzystwie zastępcy 

ministrów Martina I sekretarza c-
soblstego kpt. Oórzewsklego. 

Poza tern wyjechali pp. podse­
kretarz stanu rolnictwa Leśniew­
ski, pierwszy wiceminister spraw 
wojsk. gen. Konarzewski, szef 
sztabu głównego gen. Plskor, gen. 
Zarzycki, szef korpusu kontrole­
rów pkf. Wielowieyski I szef dcp. 
uzbrojenia płk. KlesznlewskL 

Na dworcu żegnali p. Prezy­
denta ministrowie Józewskl I 
Kflhn, p. o. komisarza rządu m. 
st. Warszawy p. Olplńskl. grono 
wyższych urzędników I wojsko­
wych oraz przedstawiciele prasy. 

czeó głównego Urzędu statysty­
cznego bilans handlu zagranicz­
nego Polski w grudniu przedsta­
wia się Jak następuje: 

Wywieziono 1.778.707 ton to­
warów wartości 254.751 tys. zŁ, 
przywieziono zaś 372.839 ton to­
warów wartości 214.308 tys. zł. 

W porównaniu do poprzednie­
go miesiąca zmniejszył się wy­
wóz w wadze o 292.472 ton, w 
wartości zaś o 1386 tys. zł. W 
przywozie nastąpiło zwiększenie 
w wadze o 56.251 ton (przeważ­
nie plasku), przy zmniejszeniu 
się wartości o 29.068 tys. zł. 

Saldo dodatnie bilansu handlo­
wego wyniosło 40.371 tys. zł. 

cznego Polski łącznie z w. m. 
Gdańskiem w 1929 roku według 
tymczasowych obliczeń przed­
stawiał skj Jak następuje: War­
tość przywozu wynosiła 3.112.555 
tys. zł, waga 5J087.938 ton, war­
tość wywozu 2.813.359 tys. zL, 
waga 21.037.919 ton. 

Saldo ujemne roczne bflansu 
handlu zagranicznego w 1929 ro 
ku wyniosło 299.196 tys. zł. 

'W porówanlu do 1928 r. zmnlej 
szył się przywóz w wartości o 
249.609 tys. zł , w wadze o 77.4.16 
ton, wywóz wzrósł natomiast w 
wartości o 305.369 tys. zł. w wa 
dze o 614.357 ton. 

Roczne saldo ujemne bflansu 
handlu zagranicznego w 1929 r. 
zmniejszyło się w porównaniu do 

Oz«iianewo:$kowegokoileit$iikar<iego 
Njazonrkh odwala se aroaei turnisli orawt czet 

WARSZAWA, 18.1. . Sejmowa komisja prawnicza po­
święciła wczoraj obrady wniosko­
wi p. Trampczynskiego o zmianę 
art 171 punkt 5 wojskowego ko­
deksu karnego. 

Punkt ten orzeka, Iż może być 
zastosowany .areszt śledczy, 
w i Jednie tymczasowy. Jeżeli ze 
vzvlędów wojskowych nie można 
pnostawlać na wolnej stopie po-

WlNSZUlEHr 
Dziś: Henrykowi d̂> 
Jutra; Fabjanowi \( t 

M0I0 WAKZAWSKIE 
WARSZAWA (Dhrołć tali 14113 ro.) 

: >dr. 10.15: Nabożeństwo z Katedry 
Pcznartsklej. rjodz. 11.58 — 12.10: Sy­
gnał czasu. Heinal z .wlety Mariackie] 
v- Krakowie. Komunikat meteorologi­
czny. Oods. 12.10: Poranek symfonie* 
ny i nikannonJl warsz. Oodz. 14: Jiu 
dawanie i cegły" — wygi, lni. Zy­
gmunt Peczlewlcz. Oodz. 14.20: Mu­
zyka. Oodz. IC30: Tnnsmlsla z Wil­
i i .Co ważniejsze w uprawie, war-
MWJ ghtbokie, czy powierzchowne" — 
~vyu>. prot. Stefan Biedrzycki. Oodz. 
I4.S0: Mnzyka. Oodz. IS: „Co słychać. 
ć erem wiedzieć trzeba" — wyg-l. dyr. 
Szczepan Medrzecki. Oodz 15.20—16: 
Mii/yka. Oodz. 16: Odczyt p. t J.e-
«ir." — wyf|. Ferdynand Ossendowskl. 
O .d?- 1CJ0 — 16.40: Muzyka i. płyt 
t'fueioncw}.'n. Oodz. 16j40: J} ma. 
łych I najmniej.z; .u jbywatelati mia­
sta" — opfcwie di. ?ianl»Uw Suiuński. 
Oodi. l6Ji - 17.15; Koncert tlwycl 
kanarków. Oodz. «7.16: Transmisja * 
HratuR-a — edezyt n. i. ,fi<ntroiee 
M łjtarnnj" — wyzi. dr. J. Fudakow-
ftt Onit. 17.40: V-.1;crt orwfctry 
Dyr. Tramw. Misjsr. ",:*) iyr. Leona 
Cymermniti. Oodz. 19^5. Peijeti n p. t. 
J?ocban!(owle średniowetrni" — wvzi. 
•rot Ht.iryk Motołcki. Oodr. 19.40: 
Oacirtanie prosramn n« dzleft i "t«p-
ny. Oo^z. 19.45 — 10.55: PAT. «J dz. 
» . » - 2 D : Syvnkl 

Ifon^ert popńlarry. Wykona*: •' nr- j <^_j«zl<ąnożllwiła 

dejrzanego. obwinionego lab oskar­
żonego, który pozostaje w czyn­
nym związku wojskowym". 

Wniosek p. Trąmpczytlsklego 
zmierza do znowelizowania woj­
skowego k. k. w tym sensie, aby 
względem wojskowych silnie ogra­
niczyć prawo stosowania aresztn 
śledczego. 

Sprawa ta była już przedmiotem 
gorących obrad w komisji wojsko­
wej Sejmu, stąd została skierowa­
na do komisji prawniczej dla opa­
trzenia Jej w fachowa opinię praw­
na. 

Ta zdania prawników rozstrze­
liły się w sposób Jaskrawy. Część 
posłów podzieliła poglądy wniosko 
dawcy, część zaś uznała, że nie po­
dobna ze względów ściśle procedn-
ralnych wykluczać możliwości sto­
sowania aresztu śledczego, który— 
aawet wśród wojskowych — może 
być nieraz wręcz konieczny. 

P. Brodackl (Piast) próbował 
sformułować wniosek kompromi­
sowy, lecz większość wbrew opo­
zycji BB., za wszelką.cenę posta­
nowiła posiedzenia nie odraczać 1 
wydać „opinię" doraźnie. 

W ten sposób przeszedł wniosek 
stwierdzający, iż komisja nie wi­
dzi przeszkód co do uchylenia 
i-.un'*ii: 5 art. 171 wojskowego k. k. 

W imieniu klubu BB. p. Podmki 
złożył wówczas oSwiadczeni.i w 
kiorem napiętnował polityczne po­
budki zarówno wniosku p. Trąmij-
czynrklego, k'< i uchwały r.>itkSio-
ści komisji. Klub BB. uważa, mó­
wił p. Podoskl. te wykonanie tej 
uchwały podważyłoby spolstoi-i 
armii i rozluźniło dyscyplinę woj­
skowa. 

Nakoniec mówca stwierdził do­
nie, te skonfederowana, opciy-

D&weł jakikol-

Bilans roczny handlu zagrani-'salda 1928 r. o 554X978 tys. zŁ 

Przeszło 20.000 pasażerów 
i blsko 3.000.000 łon towaru 

w porcie gdyńskim 
legła zupełnemu zahamowania, o-
brót w Odyni zwiększył się w po­
równaniu do roku 1928 

o 32 proc - '•-
Jest to wzrost, zważywszy cięż­
kie warunki gospodarcze, ogro­
mny. 

Jest rzeczą wielce pocieszającą, 
że mimo okresu recesji gospodar­
czej, jaką kraj nasz przeżywa, port 
gdyński nletylko nie zwęża zakre­
su swojej pracy, lecz go nieustan­
nie powiększa. Świadczą o tern 
najwymowniej cyfry statystyczne 
za grudzień, świadczy o tern zwięk 
szająca się bezustanku nasza flo­
ta handlowa, płynąca Już nletylko 
do portów Bałtyku na wybrzeża 
Anglii I Francji, lecz docierająca na 
morze Śródziemne, a nawet do A-
raeryki Południowej. 

Pomoc rządu dla Łodzi 
Donźiy kred 11 obniżka taryft ko e owej 

da orrenpsło w ókienn czego 
czych ze szczegómem uwzględ­
nieniem polityki zbożowej, omó­
wiono wszechstronnie sytuację w 
przemyśle włókienniczym i ze 
względu na trudna, sytuację Łodzi 
postanowiono wystąpić do Sejmu 
o doraźną pomoc kredytowa dla 
Łodzi, a nadto zdecydowano ob­
niżyć taryfę kolejową na prze­
wóz miału węglowego dla fabryk 
łódzkich 

jeden działał przez dyplomację, i 
drugi z bronią w ręku. mówi się 
mato o Legionach I Piłsudskim, ta 
dlatego, te uważam to 

za wielki błąd 
wpajanie w młodzież, że Polska po> 
w«ta'a nic z krwi żołnierza, ale 
dzięki kalkulacjom. (Brawa na la 
wach BB.). 

P. Kornecki (K, Mar.): A Haller 
we Francji? 

Min. CzerwbłsUi Oczywiście I o 
tern myślałem. • _ 

Nie chcę oskarżać ładnego obo­
zu politycznego, ani broń Boże ża­
dnej grupy wyznaniowej, ale massę 
stwierdzić, że odczuwam to boleś­
nie, że dużo. za dużo Jest w niszem 
społeczeństwie ludzi, którzy, jeżeli 
chodzi o zagadnienia religijne. Istot­
nie przypominają przekupniów, któ 
rych Chrystus ze świątyni wynę-
dzlł. (Oklaski na ławach Ba). Re­
ligia może być w duszy człowieka 
wlelklem oparciem i może go 
zbliżyć do Ideałów najwyższych. 

Co prawda pragnąłbym, aby to 
była religijność. Jaką mieli nasi 
wieszcze: Mickiewicz. Krasiński, a 
nie chciałbym, żeby to była religij­
ność owych żaków 17-go wieku, któ 
rzy starali się palić kacerzy lub bu­
rzyć zbory Protestantów. (Oklaski 
na ławach BB). 

Olębnko ubolewam, że może 
lekcje religji w szkołach nie dają 
tyle kuHnry prawdziwej, religijnej. 
ileby dawać powinny 1 mogły. 

Następnie minister odpowiada na 
poszczególne zarzuty: 

Spóldzlelna .Ład" Jest to praco­
wnia, w której profesorowie wcie­
lają w formę sprzętów artystyczne 
pomysły. Pod względem finanso­
wym nie kalkuluje się to.zupełnle i 

sda daj* ani grona dockoda. 
Dywan wilanowski został zaku­

piony nie wyłącznie dla historycz­
nej, ale również I artystycznej war­
tości Oszacowany był przez znaw­
ców Jeszcze na długo przed kupie­
niem. 

Na tern zakończono obrady. Dziś 
budżet ministerstwa sprawiedliwo­
ści. 

Dzisiejszy .Przedświt" iKi&JeS 
Czloakowle sądu obywatelski* 

Co. zwołanego w Sprawie b. mini­
stra poczt ł-ttlefrafów Ftegułrsjwaj 
Miedzlńsklego, Jak adw. Bogucki 
l tml , którym posrterione było 
zebranie materjalow i opracowa­
nie referatów, zakończyli jut swa 
prace, tak, że w dniu dzisiejszym 
t. J. 18 b. m. przystępujfe sad oby­
watelski do rozpoznania sprawy. 

Wyrok ssjdu obywatelskiego mat 
być ferowany publicznie w tym 
sensie, te po zakończeniu obrad: 
sadu, zaproszeni zostaną miaro­
dajni przedstawiciele urzędów 
państwowych, które pozostawały 
w styczności z czynnościami b. 
min. Mledztńsklego, będaccml 
przedmiotem zarzutów. Jak przed 
stawlclel ministerstwa poczt I tclo 
grafów (prawdopodobnie zapro­
szony zostanie min. Bocrner), 
przedstawiciele ministerstwa skar 
bu. Najwyższej Izby Kontroli Pań 
stwa Itd. 

W ich obecności odczytana zo 
stanie sentencja wyniesionego wy 
roku. Ogłoszenie wyroku w spra­
wie b. min. Mledzlńsklego nastą­
pi w dn. 21 lub 22 ix m. 

Krok za krokiem zdobywa sobie 
Gdynia coraz większe znaczenie na 
Bałtyku. Nasze okno w swat, nai 
ukocbańue dziecko Rzeczypospo­
litej rośnie zdrowo 1 rozwija się po­
tężnie. 

W okresie całego roku 1929 do 
portu gdyńskiego zawinęło 1.541 
statków o pojemności Ł892.000 ton 
rej. brutto. Statki te przywiozły 
3.63S pasażerów 1 342.543 tony ła­
dunku. 

W tym samym czasie wyszły z 
portu 1.552 statki o pojemności 
6.841.000 ton rej. brutto. Okręty te 
zabrały 18.320 pasażerów 1 
2.494.000 ton ładunku. 

Mimo, że styczeń, luty I marzec 
roku 1929 były wyjątkowo mro­
źne, tak, że żegluga na Bałtyku u-

WARSZAWA. i a i . 
Wczoraj w prezydjum Rady 

ministrów odbyła się pod prze­
wodnictwem p. premiera Bartla 
konferencja, poświęcona omówię 
nlu sytuacji gospodarczej w kra­
ju. 

W konferencji oprócz premjera 
wzięli udział ministrowie spraw 
wewnętrznych, skarbu, przemy­
słu I handlu, rolnictwa, pracy I o-
Pleki społecznej oraz komunika­
cji. 

Po rozpatrzeniu spraw rolni-

Szczegóły akcji kredytowej dla 
Łodzi opracuje min. Matuszewski. 

Posłowie i senjtwoire „Ziedoncrema" 
ao wsta'leniu czIonM* Partii oraty 
WARSZAWA. 18.1. 

Po wystąpieniu członków Par-
tjl pracy w „Zjednoczeniu pracy 
wsi I miast" pozostali następują­
cy posłowie: (irzesik, Jaworska. 
Kamiński, Karkoszka, Klerzkow 
sk!. Lechnlckl 7d^lsiaw. Lednic 
ki Felicjan. Łojko, Olewiński. 

Przedpełski. Rutkowski Sei-
dler, Styplńskl, Srockl. Siwiec. 
Szczerba, Surzyńskl, Stroński 
Zdzisław, Tomczak, Tauroglń 
skl, Wojciechowski i Zieliński Ou 
staw, oraz senatorka Daszyn 
ska - Oollńska i senatorzy Ro­
man I Wodziński. 

Zaostrzenie kryzysu 
w przemyśle łódzkim 

ŁÓDŹ. 18.1. Z okolic Łodzi i 
samego miasta nadchodzą wieści 
o zamknięciu kilku większych fa 
bryk I masowych redukcjach, ja­
kie mają być przeprowadzone w 
najbliższych dniach. 

Powodem zmniejszenia produk­
cji w większych zakładach prze­
mysłowych I redukcji robotników 
są przepełnione składy fabryczne 
oraz brak zamówień. 

Tłumaczyć to należy wielka o-
strożnośch) fabrykantów, którzy 
nie chcą sprzedawać na kredyt 
wobec ogromnej ilości zaprotesto 
wanycb weksli. "/_ 

Niepotój wśród dygutarzy Kowal 
i Dowodu fjiryry erendeita ffloalł WJWrsa 

KOWNO. 18.1. — Teł. wł. -
Zapowiedziana wizyta prezyden­
ta Cstonjl w Polsce wywołała w 
kowieńskich kołach politycznych 
wielkie poruszenie. 

Posłowi Litwy w Rydze poleco 
to postarać się o przynaglenie 
iermlnu przyjazdu prezydenta 

Łotwy Zemgała do Kowna. 
Zaznaczyć należy li termin Te? 

wizyty już kilkakrotnie był nsta-
'any 1 odkładany. 

,.Lietuvos Ałdas", omawiając 
oodróż prezydenta Strandmamw 
do Warszawy, stara sle zasłra-
zvć Esjonję. 

Śmiercionośna fala mrozów 
1C0 ZSORO* ony temoeraiuize —37 do 55° C 

witód Metn I liraoaaoa 
NOWY JORK.. 18.1. Srożące 

się od. 10 dni trzaskające mrozy 
których fala nawiedziła zachod­
nie i środkowo • zachodnie stany. 
szaleją w dalszym ciągu. 

Dziś zanotowano w Chicago 
temperaturę 37 st. C poniżej ze­
ra. a z miasta Yoller w stanie 
Montana donoszą, że mróz do­
szedł tam Jo 55 st. C.» 

Jednocześnie trwają w dalszym 

ciągu śnieżyce 1 huragany, para* 
'iżując wszelka komunikację. 

Dotychczas stwierdzono prze­
szło 100 wypadków śmierci i po 
wodu zamarznięcia, a wielka I-
lość ludzi ma odmrożone ręce, 
nogi I uszy. 

Ponieważ odleglejsze okolice 
zupełnie odcięte sa od świata o-
bawlać się należy, te liczba ofiar 
ciężkich mrozów znacznie się po­
większy. 

Sensacy n i kradnę! sz.fcdw anojclsklch 
Reki szoleycwsta aa oucitie lot •ioei » loi*yai t 

szy do oczekującego przed gma­
chem samochodu. 

Jak przypuszczają, worki za­
wierały oficjalne dokumenty szy 
frowane oraz tajne raporty w 
sprawie kradzieży nowoskon-
struowanego aparatu lotniczego. 

Fatalny strzał 
pijanego „Wilhelma Telia" 

LONDYN. 18.1. Niezwłocznie 
po dostarczeniu do ministerstwa 
lotnictwa 6 worków z poczta 
lotniczą stwierdzono, iż dwa z 
nich zostały skradzione. 

Sprawca kradzieży wraz ze 
wspólnikiem zdołał zbiec, wsiaJt 

ugodził w brzuch znajomą 

„erł DomiJarry. W,,. 
P. IŁ pod djr. i .*. I wiek kompromis, co Jest iedny n 

Lulają Warsaawik pod jeszcze dowodem, .ak polityczni 
d.vr. t-«f. PSettt Y-is y«łk;c.;'.. Aarji[charakter ma ta szkodliwa t. 
fzr*j>-»!tar9a tikriy»tc) I -r. Ui-lla. 
<lv,;Sr Urłten u p, iTwie JBMuoiltat ititrflw inifjłkich. O. iljfj 
Stiiłbcwlłko i Wilnu. Po iransm Ul ko-
• jjiłlkat »tttorol;x\itny. O. 
OM: Traptmlłła i l-.-atr« .Mor; 'e O-
3» J Węszłwłt, RcwJa p. L „Cala 

Co wróża gwiazdy m dzien 19 stycznia 
W eizOr oornv aaitell dz en 

Czgłaicie 
PRZBOUID SPORTOWY 

Ranek przynosi 
pe.'mc >;lrsp.insji ł;' 
:l<nvcj, dotrę go-
ćmie 1 nadzieja 
na przyniosę. Jest 
to okres CZATU M-
da]4CV :;<{ do sio. 
ssaków % osobami 
wytef st«l«ctml | 

usjetklch nowych poczyna;!. 
Wprawdzie kojo todz. 1 t-ef moie sh-

zaznaczye pewltn nicpokiif '— siybkf 
jednak przeminie, a zodzlny nastepnr' 
ciezie sle zapowiadała. 

Itaete t rodź. 17-ia preynosl «ł/y» 
nosi uiuysiowa. ruthliwosi prnznlspta 
zmian luh podroty. Nadaje sle do ri». 

BYDGOSZCZ. 18.1. Wczoraj 
wieczorem w mieszkaniu Zblgnle 
wa Karpińskiego w Gnieźnie, za 
bnwfaio się kilkoro jejro znajo­
mych. W pewnej chwili pivuy 
Karpiński, rozgniewany na nieja­
ka Kieiczewską za to, iż nie chce 
pić wina, rasrozi! ie cemyrn 
strzatem roztrzaska szklankę. 

Oroźbę swa srwfnfł. Padt celny 
Nalom'ast koto soda. 20-ei zaznaczy I strzał, który jednak okazał sl? tra 

Z!&^-J&dSSE12Si\&™*- K"'a SSlwerow. prze-
rotdtwiąU. Oaoby poznane w tym cza, "'WSZY szklankę, utwifa W hr?»-
sle nie beda mleć pomyłli egj wpływu immmmmmm—mmmimmmmmmmmm 
na nasze sprawy. 

Wprawdzie rodź. 2t -m przyniesie 
popraw* — lepsze poczucie I vow.xize I 
ule towarzyskie — ale wieczór póiiiic) i 
szv znowu wykazult wpływ ujemny. 
działający kolo godz. 23-ej. To fez w 
tym czasie moiliwe Jakieś iilepoki-Je.' P'3;wrjJ'10VCn s i a " nlesnaWK 

LWÓW. 1S.1. — Teł. *'t. - W 
Rzeszowie rozegrała sii? wstrzą­
sająca (rajredja rodzinna. 

Z powoju braku pracy I wy-
ro-

:',3. 'itłwM#«wMerrfr<>&-|dzinnvcli 27-!elnł bezrobotny ote-
- ^ » * * W * Ł ;karz Antoni WiśnicM^kl zastrze-

^ ^ ^ Łl°^Z\Z ^ n k < ¥- W S-mleslccrneg.j synka, tioczem 
.larmoHlJne, pędzle duZo poarmow^c ił_«.i_ _/ , i 1 _ J 
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Ma, ima 19 stycznia 1930 r. 

67 rocznica Powstania Styczniowego. 
W dnia 26 stycznia r.b. spo­

łeczeństwo Polskie w Białym­
stoku będzie obchodziło pa> 
raiątkę Powstania styczniowe 
go 1863 r. 

Z inicjatywy Zarządu Związ­
ku Okręgu b. Uczestników Po­
wstań Narodowych w Białym 
stoku Powiatowa Federacja 
Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny urządza w dniu 26-go 
stycznia r. b. uroczystą aka­
demie dla uczczenia pamięci 
członków Rządu Narodowego 
i tych wszystkich zarówno za­
pisanych w historii jak i nie 
znanych męczenników—bohate­
rów. którzy padli na placu boju, 
lab też których pognano w da. 
lekie tajgi i kopalnie syberyj­
skie, gdzie ich przykuto do ta­
czek na resztę żywota. 

Wielu współczesnych i póź­
niejszych obywateli pracę i po­
święcenie dla Ojczyzny pojmo­
wali, iako przyjemną pogawędkę 
w wygodnym fotelu przy czar­
nej Lawie z likierem i dobrem 
cygarze. Czyn Styczniowy i krew 
rrtęczeńska powstańców, były 
'Ita nich o ile nie awanturą i 
zbrodnią stanu, godną potępie­
nia, to w najlepszym razie sza­
leństwami młodzieńczem unie­
sieniem. „Szkoda chłopaków", 
powiedział niejeden z polito­
waniem. 

A jednak dziś, patrząc na 
przeszłość z perspektywy nie­
podległej Polski, czyi znalazłby 
sic chociaż jeden nawet naj­
bardziej realny i „trzeźwy" po­
lityk, któryby ośmielił się rzu­
cie kamieniem w twórców po­
wstania 1863 roku? Zarzucić 
szaleństwo tym, którzy istotnie 
mierzyli sity na zamiary? 

Kornic wszyscy dziś schyla­
my głowy przed nimi i błogo­
sławimy ich krew i ofiarę życia 
złożoną na ołtarzu Ojczyzny. 
Dziś rozumiemy, że Powstanie 
Styczniowe było wielkim gło­
sem, którym naród umęczony 
.,c dymem pożarów, z kurzem 
krwi bratniej" wzywał miłosier­
d z i 

IfSd 

;ożego i przemawiał do 
ia świata. 
: lauie Styczniowe było 

twem, że naród upad), 
! Zginął. Było potężńem 
to dla' przyszłych 

leń, aby w niewoli nie zgnuś-
nieli i nie znikczemnielL 

Powstanie nie udało się, po­
wstańcy zginęli, ale czyn ich 
na duszę współczesnych i póź­
niejszych pokoleń wywarł _ ol­
brzymi wpływ, może najsil­
niejszy — bo moralny. 

Ten wpływ przejawiał się nie­
jednokrotnie w późniejszych 
dziejach naszego narodu. I oto 
z tego narodu zajaśniała postać 
Piłsudskiego —powstańca. 

Niezatartemi zgłoskami na 
skrzydłach historii żłobi to imię 
cudowne dłuto miłości Narodu 
Polskiego. W szkarłatach krwi, 

przy miecza błysku wiódł trium­
falnie Zmartwychwstałą, męż-
nem ramieniem torując Jej dro­
gę odrodzenia, w legjony ofiar­
ne gromadząc synów rozpro­
szonych tułaczy, by wrócić wy­
czerpanej dawną potęgę siły 
i piękności. 

Z męstwem lwa wydzierał 
wrogom przywłaszczone nie­
gdyś ziemie, szmat za szmatem 
łącząc rodzinne terytorium i, 
jak orzeł ku słońcu, ku najwyż­
szym szczytom idei wiódł współ­
braci, wierząc płomiennie przez 
całe swoje życie w odrodzenie 
wspaniale Ojczyzny. 

W 67-mą rocznicę Powstania 
Styczniowego, po odzyskaniu 
niepodległości, kiedy bohater­
stwo walki zamieniliśmy na bo­
haterstwo pracy, społeczeń­
stwo białostockie musi sobie 
uprzytomnić cały ogrom okresu 
niewoli, przedstawiający się jako 
jedno wielkie pasmo walk, mąk 
i cierpień Narodu Polskiego. 

Niechaj w dniu tym całe spo­
łeczeństwo polskie, wojsko, wła­
dze, wszystkie organizacje przy­
będą na akademię, aby oddać 
hołd tym bohaterom co odeszli 
w zaświaty i tym, którym jesz­
cze parę dni żywota pozostało. 

Uniwersytet PowszecHny 
w Białymstoku. 

W piątek 17 bm. w sali Uni­
wersytetu Powszechnego prof. 
Małek wygłosił odczyt ma te­
mat: „Różnicowanie socjalne 
ludności". 

Tegoż dnia prof. H. Pacewi-
czówna wygłosiła odczyt o hu­
manizmie. 

Obydwa odczyty, ujęte rze. 
czowo, wysłuchane były z za­
ciekawieniem przez licznie—jak 
zwykle—zgromadzoną publicz­
ność. Szczupłe rozmiary sali i 
tym razem nie zdołały pomie­
ścić wszystkich zgłaszających 
się słuchaczy. 

Kursy hodowlane w potu. augustowskim. 
W miasteczku Raczki,' pow. 

augustowskiego, odbył się dwu­
dniowy kurs hodowlany, stara­
niem Ó.T.O. i K.R. i Wydziału 
Powiatowego. 

Zainteresowanie było olbrzy-

MIŁY I ZNAMIENNY FART"'. 
Malo który z oddziałów woj­

skowych w swem kilkunasto-
letniem życiu doznał tyle dowo­
dów życzliwości i poparcia od 
społeczeństwa polskiego, co 10 
pułk ułanów litewskich od zie­
mi Wysoko-Mazowieckiej. 

Na tej ziemi w gminie Dmo­
chy-Glinki w listopadzie 1918 
roku rotmistrz Jakubski Wiktor 
przy współdziale patriotycznych 
mieszkańców tej gminy formuje 
tak zwany szwadron „Bielsko-
Mazowiecki", który następnie 
dzięki ofiarności całego powia­
tu rozrasta się w 10-ty pułk 
ułanów. Więzy zadzierzgnięte 
w roku Odrodzenia Polski nie 
zrywają się i w roku ubiegłym 
pułk 8-go maja, w dniu obcho­
du swego 10-ciolecia, doznaje 
wiele serca i życzliwości od 
sejmiku i mieszkańców tego po­
wiatu. Między innemi w dniu 
tym z gminy Dmochy-Glinki 
przybywa do pułku delegacja 

wójtem na czele i ofiarowuje 
pułkowi na pamiątkę piękny 
puhar. 

Ze swej strony pułk dla pod­
kreślenia zasług ziemi Wysoko-

poko-1 Mazowieckiej przy formowaniu 
[pułku oraz za życzliwość oka-
' zaną w dniu 10-ciolecia, nadaje 
najwybitniejszym przedstawi­
cielom tej ziemi oraz macierzy 
swej gminie Dmochy-Glinki swą 
odznakę pamiątkową. 

W dniu 5 stycznia b. r. w 
Wysoko-Mazowiecku odbyło się 
uroczyste wręczenie odznaki 

Bułkowej. Wręczenia dokonuje 
iowódca 10 pułku ułanów pptił-

kownik dypl. Porczyński Wi-
tosław w obecności prawie ca­
łego Korpusu Oficerskiego przy 
licznym udziale miejscowego 
społeczeństwa. Przy dźwiękach 

marsza pułkowego odznaką puł­
kową zostają udekorowani Sta­
rosta powiatu pan AdamDemi-
dowicz-Demidecki oraz zasłu­
żeni synowie tej ziemi, człon­
kowie sejmiku pp.: Marian Kieł-
czewski, Ludwik Gutkowski i 
Stanisław Mystkowski. 

Następnie w salach Towa­
rzystwa Rolniczego miejscowe 
społeczeństwo podejmowało o-
biadem przybyłych z Białego­
stoku gości, wieczorem w salach 
starostwa odbył się bal, który 
swą obecnośoią zaszczycił Do­
wódca Brygady Kawalerji Bia­

łystok pułk. dypl. Kmicic-Skrzyń-
ski Ludwik. t 

Dnia następnego w Czyżewie 
przed gmachem urzędu gmin­
nego w obecności korpusu ofi­
cerskiego 10 p. uł., rady gmin­
nej i około 2-ch tysięcy miesz­
kańców następuje uroczyste 
wręczenie odznaki pamiątkowej 
pułku gminie Dmochy-Glinki. 
Punktualnie o godzinie 13-ej 
dn. 6 stycznia przed gmach 
gminy nadjeżdża samochód, 
wiozący starostę powiatu p. De-
midowicz - Demideckiego oraz 
dowódcę 10 pułku ułanów Lit. 

Osiemnaste szkolne Koto b. 0. P. P. 
W BIAŁYMSTOKU, 

W tych dniach zostało zorga­
nizowane osiemnaste szkolne 
Koło L.O.P.P. w Białymstoku w 
szkole powszechnej nr. 5. 

Opio?;jnką Koła jest p. Mar­
ia Duplicka. 

Koło liczy % członków. 
Do zarządu Koła wchodzą: 

Forkowska Zofja—przewodni­
cząca, Apanasewiczówna Eu-
genja — wiceprzewodnicząca, 
Kpwalczukówna Helena—sekre­
tarka, Radziszewska Jadwiga- -
wicesekretarka, Ciechońska He­
lena—skarbniczka, Wasilewska 
Jadwiga—wiceskarbniczka. 

Ciekawe odczyty. 

* iowlea miejska na Kośeluk6wee. 
rat wybrał na targowi­

cę raieisKą miejsce na Kościu-
ków;.? koło szosy obwodowej. 
Komisja zaakceptowała wybór 

miejsca. Zostanie tam wybudo­
wany cały szereg budynków ad­
ministracyjnych. Plantowanie te­
renu odbędzie się w tych dniach. 

Szkolne Kolo L.O.P.P. w Knyszynie. 
W szkole powszechnej w Kny 

szynie zostało zorganizowani 
liczące 40 człon 

Sta-

szynie zostało zorganizowane 
Koło L.O.P.P., " 
kaw, 

Opiekunem Koła jest p. 
nisław Lizar, nauczyciel. 

W skład zarządu wchodzą: 
'Cyl wik Bronisław—przewodni­

czący, Dubowska Jadwiga—se­
kretarka, Jaroszyńska Janina— 
skarbniczka. 

Sprawozdanie kasowe Komitetu Powiatowego L.0.PP. 
PRZYCHÓD. z a 1929 rok. ROZCHÓD. 

WpUowe 
Składki członków. 
Q(Uri 
Imprezy 
-VI Tydzień Lifci" 
Subiydja 
i-otaria Lig 
Miic i ! : ! Kam. Wojew. 
Oii..»»ki cztonk. 
„NPiadom. Lotn." 
proc. i prowizje 
F»ne wpływy 

ZŁ 541.— Penonel ZŁ 2.760 — 
„ 10.054.00 Inkasenci „ 984.56 

340.53 Lokal „ 120.— 
30835 Materjały biurowe „ 214.85 

. 6.567.93 Porto „ 385.17 
1.665.— Prenumerata pism „ 246.— 
1.373.— Ofioazenia w prasie . 120 — 

. 1.460.55 Broszury . 383.90 
316.50 Wydawnictwa „ 135.— 

7.20 Loteria Li«i . 26JO 
89.42 Samochód propagand. , 14030 

Przejazdy . 36.94 
Inne wydatki . 58.34 
Przekazano Kom. Wojew. 15.799.70 

Razem . , 
Pbzoilałoać na U-1929 r. 

ZŁ 22.723.48 Razem 

Ogółem 
5.628.29 Pozoatałość nal-I-1930 r. 

Ogółem . . 

ZŁ 21.411.26 
„ 6.940.51 

ZŁ 28.351.77 ZŁ 28.351.77 
Zarząd Komitatu Powiatowego L . O . P . P . 

w B ia łymstoku. 

Przypominamy, że dziś 19-go 
stycznia o g. 13-ej odbędzie się 
w seminarium nauczycielskiem 
odczyt p. Rewieńsldego z War­
szawy na temat: „Poznajmy pta­

ki naszych miast i chrońmy je". 
We wtorek 21 bm. o g. 6-ej 

wiecz. dr. Janusz Korczak wy­
głosi odczyt na temat: „Troska 
dziecka—troska o dziecko". 

Kolo L. D. P. P. w Izbiszczach. 
Z przyjemnością wielką no­

tujemy fakt powstania pierw­
szego Koła wiejskiego L.O.P.P. 
w Izbiszczach w pobliżu Cho-
•roszczy. . 

-Młodzi mieszkańcy wsi Iz-
biszcze — Kazimierz Kozłowski 
i Bronisław Sokół—zainicjowali 
utworzenie Koła L.O.P.P. Inic­
jatywa ta spotkała się z przy-
chylnem przyjęciem pozostałej 
młodzieży i w d. 6 bm. Kolo 
zostało zorganizowane. 

Do zarządu Koła wchodzą: 
Piotr Sokół—prezes, Kazimierz 
Kozłowski—sekretarz, Franci­
szek Car—skarbnik, Bronisław 
Sokół i Edwin Łucejko—człon­
kowie. 

Powstanie Koła w Izbiszczach 
świadczy, że Idee Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej, 
dzięki umiejętnej propagandzie 
Komitetu Powiatowego oraz 
życzliwej współpracy nauczy­
cielstwa, zyskują coraz wiece) 

zwolenników na wsi. 
Nowemu Kołu przesyłamy 

serdeczne życzenia: „Szczęść 
Boże!" Oby młodzież w Izbisz­
czach znalazła jaknajwięcej na­
śladowców. 

Wzruszającym momentem było 
przywitanie przybyłych przez 
wójta gminy p. Adama Przeź-
dzieckiego, radę gminną oraz 
sekretarza Adama Srzednic-
kiego. 

Po krótkiem przemówieniu do­
wódcy pułku, w którem pod­
kreślone zostają zasługi miesz­
kańców gminy przy rozbroje­
niu niemców i następnie przy 
formowaniu szwadronu kawa­
lerji pod dowództwem rotm. 
Jakubskiego Wiktora, który 
staje się następnie ośrodkiem 
formującego się pułku, ppułk. 
dypl. Porczyński wręcza wój­
towi gminy p. Adamowi Przeź-
dzieckiemu odznakę pułkową, 
mieszczącą się w pięknym fu­
terale. 

Uroczystość nosiła charakter 
nadzwyczaj podniosły, wzru­
szyła wielu obecnych i przy 
czyniła się z jednej strony do 
zacieśnienia węzłów m i ę d z y 
społeczeństwem i wojskiem, z 
drugiej strony dó uświadomie­
nia i uspołecznienia szerszych 
mas ludności. 

Następnie miejscowa gmina 
na część gości wydaje obiad w 
obszernej sali „Rolnika", na 
którym wygłoszono szereg ser­
decznych przemówień. Wieczo­
rem odbył się bal. 

Podając powyższe do wiado­
mości ogółu, ze swej strony nie 
możemy nie podkreślić znacze­
nia powyższych uroczystości, 
wyrażając jednocześnie życze­
nie, by podobne objawy zespo­
lenia społeczeństwa z wojskiem 
znalazły naśladowców. 

*) Przyp. Red. 
Z przyczyn technicznych arty­

kuł poniższy ukazuje się z opóź­
nieniem. 

mie, bowiem w norwowybudo-
wanej szkole powszechnej za­
brało się przeszło 180 słucha­
czy. W wyniku kursu postano­
wiono organizować konkursy 
hodowlane dla gospodarzy sa­
modzielnych i młodzieży wiej­
skiej. 

Podobne kursy odbyły siu 
również w Janowce, gm. Dow-
spuda, w dniach 10 i 11 b. m. 
w gmachu szkoły powszechnej. 
A w dniach 12 i 13 bm. odbył 
się kurs w Netcie, gm. Rolnica, 
w Domu Ludowym im. Mar­
szałka Piłsudskiego, połączony 
z lustracją gospodarstw. 

Udział w powyższych kur­
sach brało Wojewódzkie Towa­
rzystwo Organizacyj i Kółek 
Rolniczych przez Swego dele­
gata inspektora hodowlanego 
p. inżyniera L. Majeranow-
skiego. 

Dworzec autobusowy 
w Białymstoku 

Specjalna komisja magistrac­
ka po dokonaniu oględzin na 
miejscu ustaliła, że plac miej­
ski przy ulicy Lipowej 54 przy 
zbiegu ulic Lipowej, Dąbrow­
skiego i Artyleryjskiej w zupeł­
ności nadaje się na dworzec 
autobusowy. Po załatwieniu tej 
sprawy przez Magistrat Rada 
Miejska poweźmie uchwałę: 0 -
becne miejsce postoju autobu­
sów przy ul. Rynek IKościuszki 
jest bardzo niedogodne. Nieza­
wodnie nasze władze miejskie 
w szybkiem tempie załatwią tę 
sprawę. 

O potrzebie budów ;r<Jsvorca 
autobusowego pisaliśmy ,<iż W 
czerwcu roku ubiegłe;-, i cie­
szymy się, że nar a i •'. c i e 
poczyna przybierać ks; I a lv re­
alne. 

Taksówka wpadła do rzekł. 
W dniu 16 bm. taksówka, pro­

wadzona przez Stanisława Sto­
jaka, przy wymijaniu furmanki 
wpadła do dopływu rzeki Bia­
łej przy ul. Nowo-Warszawskiej 
obok mostu, uszkadzając prawe 
skrzydło resor i stopnie ma­
szyny. 

Wypadku z ludźmi nie było. 

Budżet miejski w liczbacł). 
Po całym szeregu posiedzeń 

Magistrat ułożył już preliminarz 
budżetowy miasta na rok 1930/31 
który w dniach najbliższych 
przejdzie do Rady Miejskiej. 
Wydatki zwyczajne przedsta­
wiają się, jak następuje: 

Wydatki. Administracja ogól­
na—zł. 751.549 (w poprzednim 
roku budżetowym: 763.454). 

Majątek komunalny zł. 54.029 
(57.622). 

Spłata długów — zł. 319.600 
(zł. 497.000). 

Drogi i place publiczne złotych 

Liczba bezrobotnych zmniejszy się o 60 osób. 
Z dniem 20 bm. zostaje uru-1 zostają odlewnia żelaza oraz 

chomiona fabryka drutu i gwoż-1 dział wyrobów narzędzi rolni-
dzi Leona Dojlidzkiego. iczych. Około 60 robotników 

Równocześnie uruchomione | znajdzie zatrudnienie. 

Dziś poranek muzyczny. 
Przypominamy, że dziś o g. 

ll'/2 odbędzie się w sali pań­
stwowego gimnazjum im. króla 
Zygmunta Augusta w Białym­
stoku drugi poranek muzyczny. 
Poranek ten poświęcony będzie 
twórczości wielkiego pianisty, 
komrjf.zyt<-;ra oraz patrioty pol­

skiego Ignacego Paderewskiego. 
Udział w poranku bierze zna­

komita śpiewaczka estradowa 
p. Stefanja Millerowa z War­
szawy, która odśpiewa szereg 
p i e ś n i Paderewskiego przy 
akompaniamencie p. Zofji Ster-
rnińskiej. 

454.079 (zł. 411.450). 
Pomiary i plany rozbudowy 

zł. 15.697 (16.910). 
Oświata—zł. 406.595 (377.328). 
Kultura i sztuka — zł. 89.329 

(138.906). 
Zdrowie publiczne zł. 385.383 

(401.507). 
Opieka społeczna—zł. 916.6% 

(939.003). 
Popieranie rolnictwa — 56.378 

(30.943). 
Popieranie przemysłu i hand­

lu—zł. 115.668 (105.689). 
Bezpieczeństwo publiczne — 

zł. 424.233 (352.409). 
Różne—zł. 45.990 (58.639). 
Ogółem wydatki wynoszą 

zł. 4.035.226 (4.150.860). 
Dochody. Majątek komunalny 

—zł. 180.325 (402.734). 
Przedsiębiorstwa komunalne 

zł. 248.811 (264.600). 
Subwencje i dotacje zł. 53.100 

(27:675). 
Zwroty—368.341 (341.368). 
Opłaty administracyjne — zł. 

110.000 (93.756). 
Opłaty za korzystanie z urzą­

dzeń miejskich zł. 88.336 (80400). 
Dopłaty—zł. 70.000 (75.000). 
Udział w podatkach państwo­

wych—zł. 400.000 (345.000). 
Dodatki do podatków pań-! 

stwowych—1.420.200 (1.408.2001. 
Podatki samoistne zł. 1.051.000 

(995.350). 
Różne—zł. 45.113 (569.676). 
Ogółem dochody stanowią — 

zł. 4.035226 (w roku ubiegłym 
zł. 4.150.860). 

Pozatem budżet Rzeźni Miej­
skiej wynosi zł 284,342 (w roku 
ub. zł 279.267), Miejskiej Taniej 
Jatki—zł. 58 873, szpitali miej­
skich—zł. 592.212 (zł. 556.867) i 
Miejskich Zakładów Opiekuń­
czych—zł. 250.744 (zł. 243.540.) 

Preliminarz budżetowy prze­
słany będzie Radzie Miejskiej 
do rozpatrzenia i zatwierdzenia. 
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Sensacyjne porwanie /onu dgulomaftj 
Paryi zy\e pod wrażeniem niewyttumaczonego skandalu 

nad którym policia próżno łamie sobie głowę 
Od naru dni przedmiotem ploUk 

1 zainteresowania najlepszego to­
warzystwa paryskiego, jest pewien 
skandal kryminalny, co do które­
go niev iadomo jeszcze co się po­
za mm kryje. 

W wypadku tym chodzi o porwą 

Przemysłowiec próbował przez szego poszukiwania żony, postano 
pewien czas w swoim automobilu 
ścigać napastników, jednakże od­
dalili się oni już znaczny szmat 
drogi i mieli doskonałą maszynę, 
tak że przemysłowcowi nię pozo­
stawało nic innego, jak zawrócić 

• jednego z dyplomatów j do miasta i w najbliższym komisa-
zagranicznych. akredytowanych | rjacie policyjnym opowiedzieć całą 
rrzy rządzie francuskim i o osobę i historję. 
pewnego wiefkiego przemysłowca 
ziitiieszkatego w stolicy Francji. 

Sensacyjne to zdarzenie rozegra 
10 lic w sposób następujący: Pani 
R., młoda żona południowo-amery­
kańskiego dyplomaty, urzędujące-
KO Sn • aJ lat 10 w Paryżu, wybra­
ła Rię r.a wycieczkę automobilem 
do Lasku Bulońskiego, w towarzy 
stwie owego przemysłowca. Nie"h 
nr/ypuszczala jednak zapewne, a-

ry ta przejażdżka, podjęta w sa 
mo południe, mogła przedstawiać 
jakie-

niebezpieczeństwa 
Jnd.ic zamkniętym automobilem, 

wspciiinana para zauważyła Inne 
nuto. wielkiego i bardzo eleganc-

' Kiciu '.'3u, które*surfęlo za nimi 
krok w krok. Do faktu tego nie I 

. przy .vi ywano zrazu zbyt wielkie 
•n.;/.enia- W pewnej chwili 

przecież żona dyplomaty zaniepo-
I .u!.-, MC. podejrzewając, że to mo-
/•: scKa ją mąż, lecz powrócPa djV 
róWnowagi, przekonawszy się, że* 
w nieznanym samochodzie siedzą 

obcy panowie. 
I ' , umiej więcej 20 minutach au-

rorrjohi! przemysłowca zatrzymał 
.> v ii i hucznej drodze, a znajdująca 
się vi nim para wysiadła, ażeby od­
być pieszą przechadzkę. W tej 
chwili 

zatrzymało się 
I driizle anto. Z trzech panów, któ 
rzy ••. meso wysiedli, dwu przysko 
czyi o odr.au do przemysłowca i 
;• a nim m ó j sięgnąć po bron do kie 
szefi. przyłożyło mu 

rewolwery do skroni, 
ro/.kazaląc, aby zajął miejsce z po 
wrdlein «v swoim automobilu. 

K' \\>-.;ześnie trzeci mężczyzna 
zwfócił się do żony dyplomaty, 
pochwycił Ją wpół 1 pomimo roz­
paczliwych jej krzyków o pomoc, 
wriucil ją do drugiego automobilu, 
do którego wskoczyli wszyscy 
Ir /c nieznani napastnicy 1 oddalili 
się W 

szalonym tempie. 

Policja, zawiadomiła o zdarze­
niu małżonka porwanej, który po­
wierzył śledztwo prywatnym de­
tektywom, a od nich dowiedział 
się przedewszystkiem tego, co 
przed nim przemilczała policja ofi­
cjalna. Nie zaprzestając więc dal-

wit z pierwszej części wypadku 
wyciągnąć konsekwencje, to Jest 
wdrożyć proces rozwodowy prze­
ciw swojej żonie 

Moż.e to był jakiś akt zemsty 
przeciw dyplomacie, a może gra­
ta tu rolę zemsta jakiegoś rywala, 
zazdrosnego o wdzięki Jego żony? 

Najprawdopodobnieisze jednak 

W kuźni karnawałowej zabawy 

Narazie po bandytach ani śla- jest, ;:e się ma do czynienia z ban. 
do. Wprawdzie przemysłowiec dyckHm napadem, który ma na 
zdołał dać policji dokładny opis 
trzech nieznanych panów, ale do­
chodzenia są przez to utrudnione, 
że nie zauważył numeru automobi­
lu. którym się posługiwali. Co do 
motywów zaś tego szczególnego 
napadu, 

w samym środka Paryża 
1 w biały dzień, to można robić tyl 
ko różne przypuszczenia. 

celu wymuszenie. Ponieważ prze 
mysłowice jest również żonaty, 
więc bandyci mogli liczyć na okup 
1 z jego strony w celu zachowania 
tajemnicy przed żoną. a może ra­
chuby ich miały za cel tylko kie­
skę dyplomaty. Bo to ażeby celem 
napadu było morderstwo, policja 
paryska uważa za wykluczone. 

GOŚĆ Z FINLANDJl 
Pospieszna lryzura artystycznych peruk. 

i - : l 

Znalazła 
draga Gaby den Lys 
Jest n i * Cze<zka, panna Nawratil 

Wkrótce po śmierci głośne] tan 
cerki francuskiej, która występo 
wala pod pseudonimem Gaby 
des Lys, a która wsławiła się tern, 
ie była przyjaciółką byłego kró­
la portugalskiego, Manuela, po­
wstała legenda, że właściwie tan 

niechała procesu o sumę 8 mlljo-
nów, pozostałą po Gaby des Lys. 

Na te wladamość władze sądo­
we francuskie wysłały swego de 
legata do Biarritz, który po prze­
słuchaniu na miejscu świadków 1 
przejrzeniu papierów, stwierdził, 

cerka była pochodzenia czeskiego- że Jadwiga Navratil znajduje się 
Legenda ta, z biegiem lat, nie,na liście gości w pewnym małym 

ucichała, ale orzeżywała przemla' hotelu w Biarritz od 2 październU 

Bawl w Warszawie szef inflandzkiel państwowej służby zdrowia. Dr. liannes Ry6m3. Zdjęcie przedsta­
wia D-ra Ryónuł w towarzystwie posła finlandzkiego w Warszawie, D-ra Q. Idmana, attache wojsko­

wego Finlandii płk. B. Helsingiusa 1 sekretarza poselstwa C. Ernesta. 

Walka duchów 
na opuszczonym cmentarzu 
S'ns3-yne aresztowane dwu zło zetów bantów en 

Na opuszczonym cmentarzu w 
Charlottenburgu w Berlinie, jednej 
z ostatnich nocy odbywały_sie. ja-

(:_H — 
Burzenie zabytków moskiewstczyzny 

kies dziwne sceny. Pomiędzy zapa-
dtemi grobami migały światełka i 
słychać byłp jakieś,pomruki. 

Robiło to wrażenie jakiejś maka­
brycznej walki duchów. 

Była to jednak tylko obława po­
licji, która dała niespodziewany wy­
nik, bo stwierdzenie, kto okradł 
skarbiec Towarzystwa dyskonto­
wego w Berlinie. 

Powód zaś przybycia policji na 
cmentarz był następujący: miesz­
kańcy, sąsiadujący z cmentarzem. 
donieśli, że od pewnego czasu sły­
chać tam jakieś podejrzane stuka­
nia. Policja zarządziła 
cmentarza 1 pobliskiego gmachu 
gimnazjum i znalazła w ustronnym 
zakątku komnatę, która byta skła­
dem narzędzi złodziejskich. 

Spodziewając się. że twórcy iej 
kryjówki przyjdą nocą, policja za­
czaiła się i spostrzegła braci Sas­
sów. zbliżających się ostrożnie. Je-̂  
dnakże złodzieje zauważyli również" 
policję i mimo pościgu zdołali u-
mknąć Aresztowano ich w godzi:!? 
potem w mieszkaniu berlińskiem. 
dekad przybyli, zdoławszy po dro­
dze. w innej kryjówce, zupełnie się 
przebrać. 

P erwszy bilans 
Binku PilskiEgi 
n* rok 1930 

Bilans Banku Polskiego za pierw 
szą dekadę stycznia r. b. wykazu 

ny, a wzmocniła się zwłaszcza 
od czasu, kiedy rodzina Navrati-
lów z Czechosłowacji zgłosiła się 
po spadek, zapisany zresztą przez 
zmarłą Marsylji na cele dobro­
czynne. 

Opowiadano sobie, że Gaby 
des Lys była Czeszką, lub też, 
że były dwie Gaby des Lys. je­
dna Francuzka, a druga Czesz­
ką i że Francuzka gdzieś przepa­
dła. zaś zmarła tancerka była wła 
ściwle Navratilówną Itd. 

W tym odmęcie nagle, jak pio­
run z Jasnego nieba, pojawił się 
telegram od Jadwigi Navratiló-
wny. datowany z Biarritz, iż żyje 
że występując jako tancerka w 
rozmaitych miastach europej­
skich, spotykała się z Gaby des 
Lys 1 zaznajomiła się z nią na­
wet. 

Tancerka dodała w końcu swe 
, go telegramu, wystosowanego-de 

je zapas OSO. 700 rnllj. 591 tys. z\.]i€óneg0 z dzienników fmtro 
We 4dJkS
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żności zagraniczne, zaliczone d o ! d z l n v w Czechosłowacji, aby za 
pokrycia zmniejszyły się o 17 miij. 

ka, pod swojem własnem "nazwi­
skiem. przybywszy tam z Hlsz-
panji. 

Równocześnie dziermiki cze­
skie podają wiadomość, z któ­
rej wynikałoby, że pomieszania 
osób, pomiędzy Navratilówną a 
Gaby des Lys, dokonały właści­
wie władze austrjackłe podczas 
wojny światowej. Mianowicie roz 
pisały listy gończe za Jadwigą 
Navratllówną, podejrzewając Ją 
o szpiegostwo na rzecz ententy 1 
dodając, że występuje pod nazwi 
skiem Gaiby des Lys. 

W ten sposób zagadka, odda-
wna dręcząca rodzinę Navratl-
lów I sądowe władze francuskie, 
byłaoy rozwiązana. Pozostałoby 
tylko niewyjaśnione, dlaczego J a . 
dwiga- Navratllówna, wiedząc nie 
zawodnie o procesie swojej rodzi 
ny, wytoczonym o spadek oo Ga 
by d«a Lys, przez tyle lat nie da­
wała o sobie znaku życie I nie 
wyprowadzała interesowanych t 
błędu? 

Za panowania Hurków i Apuchtlnów zamknięto-swobodny dostęp do 
gmachów uniwersyteckich specjalną bramą, co miało na widoku cele 
-taf^rTisko - policyjne. Obecnie ten zabytek mosk!ewszc7.yzay ma 

być usunięty. 

ydalenle potomka 
Ferdynanda Korteza z Meksyku 

K^i'1v chłopiec, kiedy dojdzie 
t)o wieku, w którym zaczyna się 
interesować książkami o walkach 
? i '.mami I o odkryciu Amery-

.. że odkrywcą Meksyku 
ryl i-ordynand Kortez. W głowie 

Ł-IIO nie mogłoby się pomie-
M-IĆ, n/eby potomka tego wielkie 

ieza, w jego własnym Me 
. można było uważać za 

CM:<.'::iemca 1 to za „niepożąda-
JK-RO cudzoziemca". 

awda, to i dorosłym lu­
zaka rzecz trndns się w cło 

wie mieści, a .Jednak stała się fak­
tem. jak o tern świadczą telegra­
my, które donoszą, że rząd meksy 

ii rozkazał aydallć z Meksy 
ko rtieb^pieczreco cudzo­

ziemca ,d»n Antonia je Aragona 
za. kffecłj P:.;milelli. bczpo 

ćrpdi iegVi potomka słynnego hisz 
• .i iskiego konta istadpra, 

był ów sławny przodek księcia, 
sam Fernando Kortez. Mianowi­
cie książę Pignatelli miał w swo­
jem posiadaniu bardzo cenne I cie 
kawę dokumenty, odnoszące się 
do tego wielkiego przodka, a że 
najwidoczniej potrzebował pie­
niędzy, sprzedał je za gTube tyslą 
ce dolarów, Amerykanom ze Sta 
nów Zjednoczonych. 

Dowiedziawszy się o tern, rząd 
•meksykański oświadczył, że do­
kumenty, odnoszące się do wiel­
kiego Korteza, były własnością 

'•narodową Meksyku, że przeto 
książę nie miał prana r.itrri rozpo 
|rządzad. Skoro £aś postąpił ina-
czoj I własność1 iie swoja • przcdal 
cudzoziemcom, więc "ern samem 
zerwał wszelkie nU tąozą.e gr> z 
Meksykiem, stał się cudzozlem-

• kraju i to 'tit-
bezpiccznym cudzoziemcem, któ-

927 tys. zł. do sumy 400 miij. 643 
tys. zł., również i niezaliczone do 
pokrycia zmniejszyły się o 1 miij. 
239 tys. zł. do sumy 106 miij. 337 
tys. zł. 

Portfel wekslowy spadł o 19 
miij. 509 tys. zł. i wynosi 684 m;lj. 

rewizje 710 tys. zł. Pożyczki zastawowe 
zmniejszyły się o 2 miij. 787 tys. 
zł. do kwoty 74 miij. 159 tys. /ł. 
Inne aktywa zmniejszyły się o 51 
miij. 256 tys. zł. 1 wynoszą 112 
-—•u s«8 tvs. zł. 

Stosunek procentowy pokrycia' 
obiegu biletów i natychmiast płat­
nych zobowiązań Banku wyłącznie 
zlotem wynosi 39.96 proc, L j . 
9.96 proc. ponad pokiycie statuto­
we, pokrycie kruszcowo - waluto 
we 52,81 proc, t. j . 22.81 proc. po­
nad pokrycie statutowe, wreszcie 
pokrycie złotem samego tylko obie 
gu biletów bankowych 57.66 proc. 

Transport przedpotopowego nosorożca 

Policjant amerykański na nartach 

Co dziwniejsze jeszcze, to mla .ry okradł swoją ojczyznę z wiel-
#' " że srzyczyuą wydatenla kiego skarbu morakiCg^ 

ze Staruni w Zagłębiu (borysUwskiem) naitowem do Krakowa, 

Duchy pf jeidźców 
cesarza Napo'eona 
trudn a %lą oodoataniem domów 

We wsi Sielow, niedaleko Berli­
na, istnieje następująca legenda: 

W roku 1813, po odwrocie Na­
poleona z Moskwy, zbiegło z armji 
francuskiej pięciu westfalskich 
jeźdźców którzy się skryli w Jednej 
ze stodół, we wsi Sielow. Dezerte 
rzy pragnęli przejść do armji pru­
skiej, ale chłopi we wsi Sielow, 
która jest wendyjską, to jest 
słowiańską i która nienawidziła 
wówczas, tak jak do dziś nienawi­
dzi, Prusaków, wydali wszystkich 
pięciu Francuzom, a ci ich natych­
miast rozstrzelali. 

Do dziś dnia pod wsią pokazują 
pięć pagórków, które mają być mo 
gitami pięciu rozstrzelanych, a lu­
dność miejscowa wierzy, że duchy 
owych Niemców snują się po wsi 
I wzniecają pożary. 

Niewiadomo co ludność, wsi Sie-
lowa rozumie pod tą legandą, jak 
ją sobie tłomaczy, bo ilekroć wła­
dze pruskie zwrócą się do miejsco 

Si czasie służby w $órsk!ch okoiłcao 

Wobec zlikwidowania zatarfcii'. 
chińsko - sowieckiego wznowir>ft»' 
zostaje bezpośeru"la komunikacja, 
kolejowa miedzy Polską a Cliina,; 
ml przez terytorium Z.S.R.R. na 
imji StoJpce — Moskwa .— Man­
dżuria. Pierwszy pociąć pospie­
szny na tei linii wyjdzie ze stacji 

IjNicgorcfojc na granicy polskiej 
iv dniu 22 b, m> 

wych chłopów, oni zaczynają po* 
między sobą rozmawiać po wen-
dyjsku, to jest językiem zbliżonym 
do polskiego 1 zamykają się w bit 
jemniczości. 

Dość jednakże, że wieś Sielow 
jest znana z ustawicznych pożarów 
i to od lat kilku dziesiątków, a W 
roku ubiegłym, w lecie, zapanowa­
ła tam formalna epidemja pożarów 
która zniszczyła 25 domów lub za 
budowań wiejskich. 

Władze niemieckie wysilają się, 
ażeby wykryć tajemnicę tych po. 
żarów, wysyłają tam posterunki 

policyjne, ale dopóki jest policja na 
miejscu, pożary ucichają, a w pa­
rę godzin już po jej oddaleniu siei 
wybuchają na nowo. 
Ze wszystkich dochodzeń wyni­

ka tylko jedno, że pożary mają 
zawsze za przyczynę podpalenie, 
nigdy jednakże nie stwierdzono 
podpalenia ze strony właściciela, 
zawsze ogień, wybucha podczas je 
go nieobecności i zawsze, a rirzy-
najmnl prawie zawsze, niszczy 
tylko Indowlc stare, biedne i po­
kryte is.rzechą. 

Miej:, :nwy nauczyciel i buN 
mistrz wystawiając ludności tej 
dziwne wsi jaknajlepsze świadec. 
two m ralr>e, zwraca tet uwaiję, 
ie we zszystkich podpaleniach rai 
tylko r,ę zdarzyło. Ls spłonął hu. 
dynek ubezpieczony, mlanow cie, 
Kama .gettcia ubezpieczeniowa L . 

naaaa • I M I 
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U C Z E S T N I C Z K I 
konkursu 

lia Miss Polonjc 

CZESŁAWA KRAWIECKA 
(Wuiun). 

JANINA SOMMERFELDT 
(Warszawa) 

IRENA BIELIŃSKA 
(Warszawa) 

Cała Polska 
uczestniczy 

konkursie Miss Polonii 

WANDA DOLEGA - SAPIEŻKO 
(Warszawa) 

Ubiegłego roku do konkursu 
na Miss Polonię stanęła przede-
wszystkiem Warszawa. Zgłosi­
ła się wprawdzie pewna ilość 
krakowianek, Iwowianek, wil-
nianek, kallszanek, lublinianek, 
a w dziesiątce najpiękniejszych 
Kraków reprezentowany był 
przez Hannę Daszyńską i Stani­
sławę Scleżkównę, Lwów zaś 
przez Marje Bogdę — jednako­
woż naogół udział prowincji w 
konkursie nie był zbyt wybitny. 

Inaczej dzieje się w tym roku. 
Idea wyborów królowej piękno­
ści polskiej spopularyzowana w 
całym kraju znalazła oddźwięk 
we wszystkich dzielnicach Pol­
ski. 

Lwów, Kraków, Poznań, To­
ruń, Wilno, Lublin, Kalisz, Łódź, 
Piotrków, Częstochowa, Biały­
stok, Płock, Chełm, Kutno 1 wie­
le, wiele innych miast jak rów­
nież wieś polska stanęły do ape­
lu -

W turnieju o berło królewskie 
urody uczestniczą przedstawi­
cielki Podlasia, Pomorza, Podha­
la, Kujaw, Mazowsza, Wielko­
polski, Ziemi Krakowskiej, Ma­
łopolski Wschodniej. 

Jest to tym razem konkurs na 
prawdę ogólnopolski, niesłycha­
nie Interesująca rewja różnorod­
nych typów urody Polki. 

Stolica słynie wprawdzie z 
wdzięku I piękności swych cór, 
ale warszawianki liczyć się mu­
szą z poważną konkurencją plęk 
ności prowincjonalnych ze 
wszystkich zakątków i dzielnic! 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

I przez to właśnie konkurs te­

goroczny o tytuł Miss PolonJI na 
bkra specjalnego uroku I atrak­
cyjności. 

Albowiem przed Jury w War­
szawie stawi się kwiat piękno­
ści polskiej dziewcząt, kwitr \ 
cych od Tatr do Bałtyku, od V ii 
na, Katowic, Krakowa, Lwowto. 
Poznania — po Warszawę. 

Piece tuifnałazku 

Tydzień „Trzech V 
rozpamiętywać będą za kratkami 

agitatorzy komunistyczni 
kodzlelnlcza, liczne ulotki anty-LWÓW, 18.1. Z okazji rozpo­

czynającego się obecnie komun! 
stycznego tygodnia „trzech L" 
ku czci Lenina, Liebknechta I Ró 
ży Luksemburg komuniści lwow­
scy wszczęli ożywioną agitację. 

Wczoraj wieczorem kilku agi­
tatorów rozdawało na ulicach, 
szczególnie w dzielnicy Gródec­
kiej. gdzie ze szkoły Im. Konar­
skiego wychodziła młodzież rę-

Prezudenta Rzpiitej 

Groźna 
epidemia grypy 
wypędza ludność 

z Angory 
KONSTANTYNOPOL, 18 .1 . -

Epidemia ciężkiej grypy, jaka 
przed kilku dniami wybuchła w 
Angorze, przybiera coraz gro­
źniejsze rozmiary. 

Liczba zachorowań zwiększa 
się w zastraszający sposób. 
Przebieg choroby jest tak ciężki, 
że w ciągu jednego dnia zanoto­
wano kilkanaście wypadków 
śmierci. 

Zaniepokojona gwałtownem 
rozszerzaniem się epidemii lu­
dność, szczególnie bogatsza, tłu­
mnie opuszcza stolicę, wyjeżdża­
jąc na wieś. (UP). 

1: 

państwowe. 
Przybyła na miejsce policja a-

resztowała Jednego z kolporte­
rów ulotek Jakóba Spaltera, 
krawca z Zamarstynowa, przy 
którym znaleziono 150 sztuk o-
dezw komunistycznych. 

Podczas przesłuchania Spalttr 
wydał swego wspólnika Mojże­
sza Breiłbarta, w mieszkaniu 
którego znaleziono 6 dużych 
czerwonych transparentów z na­
pisami antypaństwoweml i więk­
szą ilość ulotek komunistycz­
nych. Obu agitatorów areszto­
wano 1 osadzono w więzieniu. 

U C Z E S T N I C Z K I 
konkursu 

na Miss Polonję 

zastosowane po raz pierwszy przy wyrobie kwasu azotowego w otwiera* 
nych dzisiaj uroczyście Mosclcach. (Fot Eug. Łaglewskl). 

Zmiany dyrekorów 
na kopalniach ś'qsftich 

KATOWICE. 18.1. W najbliż­
szym czasie zanosi się na zmiany 
personalne w kilku większych 
przedsiębiorstwach śląskiego 
przemysłu hutniczego. 

Jak słychać, opuszcza swe Sta 
nowisko generalny dyrektor Zje 
dnoczonych Hut Królewska I Lau-
Ta, Haase (Polak) 1 Dworzańczyk, 
generalny dyrektor koncernu tiar 
riman - Glescbe. Jeszcze nie wia­
domo. kto obejmie te wakujące 
stanowiska. (J). 

Zaraza papuzia 
RZYM. 18.1. Szerząca się coraz 

bardziej w Europie zaraza papu­
zia dotarła obecnie już do Włoch. 

We Florencji zanotowano czte 
ry wypadki w jednej rodzinie. 
Dwie osoby zmarły, dwie pozosta 
łe znajdują się na drodze do wy­
zdrowienia. 

Przyczyną choroby Jest papu­
ga. sprowadzona niedawno z Bra 
zyljl. Krzewicielka zarazy zde­
chła. (UP). , 

- i : - : I-Drut w poprzek drogi 
Zbrodnicza zasadzka bandytów 

na pędzące samochody 
BYDGOSZCZ, 18.1. Wczoraj 

wieczorem właściciel tartaku w 
Orzechowie p. B. Bystrzycki Ja­
dąc samochodem najechał na 
drodze między Kórnikiem a Oąd 
kami na rozpięty wpoprzek szo­
sy drut stalowy. 

Samochód uległ uszkodzeniu.' 
Równocześnie p. Bystrzycki zau 
ważył poruszające się w rowie 
przydrożnym jakieś clenie, które 
począł silnie ostrzeliwać z rewol 
weru. Cienie, zapewne bandyci, 
zbiegły w pola. Kilka metrów 
dalej złoczyńcy wykopali w śród 
:i 

Trzypiętrowy młyn w płomieniach 
250 tysięcy zt. szkody 

BYDGOSZCZ. 18.1. Wczoraj w 
nocy spłonął doszczętnie, aż do 
fundamentów, olbrzymi młyn mo 
torowy Sylwestra Mężydła we 
wsi Glińsko pod Tucholą. 

Pastwą płomieni padł trzypię­
trowy budynek wraz ze wszyst-
kieml maszynami i urządzeniami 
oraz kilkaset cetnarow omłócone 
go zboża. 

Szkody wynoszą około 250 rys. 

Karnawał i ooiedynk. 
Pewien mistrz fechtunku w 

Warszawie rozesłał do różnych 
dżentelmenów w stolicy, zawlado 
mienie następującej treści: „Z po­
wodu karnawału udzielam lekcyj 
szermierki, przygotowuję do po 
Jedynków w ciągu.24 godzin". 

złotych. Przyczyny pożaru 
ustalono. (K). 

nie 

ku drogi dwumetrowej głęboko­
ści rów. 

Policja wszczęła dochodzenie 
celem wykrycia zbrodniczej szaj 
ki, która urządziła zasadzkę. 

- » • : -

PARYŻ. 18.1. Według donie­
sień z Casablanca zapanowały w 
Maroku niezwykłe zimna. 

Stada dzików 1 Innych szkodni­
ków opuszczają lasy i podchodzą 
aż do osiedli ludzkich, dokonując 
wielkich spustoszeń w polach. 

Pewna Arabka została rozszai 
pana przed chatą przez dziki. 

Mieszkańcy zagrożonych oko­
lic postanowili zorganizować wlel 
ką obławę na zwierzęta. 

Fikcyjny bank na usługach oszusta 
30 firm łOdztkh wwlediionwth w r o e 

ŁÓDŹ. 18.1. — Tel. wł. — Na I polecił wysłać pod adresem Ban-
• lecenia utoto 3(i flrrji | ku Spółdzielczego w Janowie 

łódzkich do prokuratora ujawnło 
ne zostało sprytne oszustwo, któ­
rego dopuścił się Rafał Elberselt, 
kupiec z Janowa Lubelskiego 
wraz ze swym synem Boruchem-

Elberselt zakupił w szeregu 
firm łódzkich manufakturę, pła­
cąc za towar wekslami, których 
suma opiewała na przeszło 100 
tys. zł. Nabyty towar Elberselt 

Bliskie pokrewieństwo 

Jest to zwykły retas, bardzo latwy.nle wymaca wiec objaśnień. 

W 
Lub., który wedje umowy miał 
mu manufakturę wydać dopiero 
Po przedstawieniu wykupionych 
weksli. 

Gdy po Jakimś czasie żadna 
gotówka z banku janowskiego do 
Łodzi nie wpłynęła, poszkodowa­
ne firmy wszczęły dochodzenie 
na własna rękę. 

Okazało się. że Bank Spółdilel 
czy w Janowie Lub. wcale nie 
istnieje. Elberselt wydrukował tyl 
'to listy firmowe rzekomego ban­
ku, które były mu potrzebne dla 
oszukańczych celów Pod adre­
sem rzekomego banku znaleziono 
skład manufaktury Elberselta. 

— Lotnicy francuscy Costes I Codos 
wystartowali wczora] po południa ce­
lem pobicia szeregu rekordów lotni­
czych, będący eh w posiadaniu Niem­
ców. Lotnicy znajdują sic ciule w po 
wie triu. 

— Na znak protestu przeciw nowel 
ustawie tytoniowej wszystkie sklepy s 
wyrobami tytonlowend w Kolonii byty 
w dniu wczorajszym zamknięte. 

JADWIGA GILEWSKA 
(Warszawa) 

« 
IRENA Z1EMNIAKÓ 

(Warszawa) 

HELA PAWŁOWSKA 
(Warszawa) 

HALINA OSIELSKA 
(Warszawa) 

m 
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TRUCI A 

O W Y 
— To nieorsv.'u'._ N eorawda 

Cys:n- On n i by! nit-dy mo'm ko­
chankiem... Pan * Rael:t — zaw»> 
Wa w stronę PranVa. kiCremn krit 
\a rozmowa m ec>v mav>oflV:iM 
znakom cie DWnn«'a .ir> ochłonęli 
z pł«rwsze«r> wrałenla — N zet 
pan pow;e mętowi ;a nr»y mnie. 
inne do oczu. CZY k edykolwek pa 
leżałam do Dana.. Na pameć ojca 
ci Drzysęeam, Rysra- Rozumem 
zasiali mnie w svr>ia ni obcego 
meiczyzny. Dozory iw'a'lr7) nrze-
ciwko pjn e... oow eni •*• c ;<••... dz i 
bytem tak oszr/n " o-ia. ze bv*obv 
ł e stało to_ najgorsze alt 
p«-zvhyck! mn> urafou.a'o Rysiu 

Jci swr*m'a r>v».» crr*te ; ia-
Mu. fon iej s'rtw mtal akcenty tak 
łezwzgidtiej 'zererośc te gmach 
i ikarJ.cn a zadyyrtał w posadach. 
t '.e po chw li wzrok Ryszarca padł 
£? obcateae ramiuoa tooy, po-

contko-*ar,e czerwonymi ś'adami 
żarłocznych pocałunków tamtego, 
objął caU zasypaną !:wa'am: sy­
pia nię ! pyJŁme Franka i włosy 
zwichrz-K: ich oiojga. i negliż Ba­
si. aż przylgną! Od poJartej sukni. 
która znaiazl tu. w progu, w tern 
samem m.ejscu, gdzie ona stała te­
raz. 

A Basia biegała oszji.błym w/.ro 
łcietn za kierunkiem spojrzeń męża, 
odgadywała każda jego myśl : ro­
zumiejąc Ile powlak przeciwko niej 
świadczy, rzuciła na szalę zezna­
nia jedynego śwfedka: 

— Panie RachŁ — oderwała się, 
śląc mu błagalne ??' 
•mecb pan 

Frank zl 
włrsał! 

nor 

odparł wymijająco. Rozumiał do­
skonale, że klucz sytuacji znajduje 
się w jego rękach, że od jego od­
powiedzi zależy, czy ta piękna, po­
żądana przezeń gorąco kobieta o-
dejdzie z mężem, czy osiądzie na 
lodzie, czyli wróci do niego prę­
dzej. łub później, a wobec tego nie 
zamierzał sio bawić we wspaniało­
myślnego. 

— A jeśli ja zażądam, aby pan 
powiedział prawdę? — wmieszał 
się Ryszard. 

Racht napuszył sle jak iadyk. 
— Nikt nuiie do tego rie znw.M,-

IrrzyWnał, brJ4C się w piersi gestem 
lichego kofnedjarits.. 

Rrchem ręki powstrzymała Bi-
sia ueża. 

— Nikt pana nie zmusza, panie 
Frinku, — rzekła miękko, łagk-
dnle; — ja pana tylko proszę o tJ. 
bardzo proszę. 

— Pani sama tego cuce2,.— «W 
"• ie zdziwienie. 

'ak chce. 
r*'V>"»ra K dv- nnn.eroiumlen;! 

$, %u<lai pan, do . stu djj-

Prank wyprostował się z godno­
ścią. zmierzy! Ryszarda wzrokiem 
możliwie najbardziej wzgardliwym, 
a potem, udając że go wogóle nie 
dostrzega, zwrócił się do Basi: 

— Nie przywykłem do grub'jaft-
skich słów, jak eh pan mąż używką 
. w swojem m'eKz!mn'n obrażać ffę 
n e Bezwolę, zatem uważam teffn 
pana za nieobecnego... Odtiośnie 
/a* interpelacji pani, zapytuję raz 
cs^ze, czy npoważn a inne paOi 
dc powiedzenia całej prawdy. 

r- Ach Boiu!.„ Przecet jui pa­
pa upoważniani i proszę, gorąco 
Drosze. błagam, łby pan wviaSnlł 
,c.ytua;je • — wyrecytowała jednym 
tchem z gorączkoweml wypitkami 
na po łezkach. -

— Dobrze Moje sumien'e jest 
w porządku... -Na żądań e pan-' o-
świadczam zatem, że rostałem jej 
kochaniem w trzy dni po jej ślu-
o c. że od tego czasu-

— To falsri — przerwała zdła­
wionym głosem. 
• — Że od tego czasa — ciągnął 
nieubłaganie — przychodz'ła pan1 

tutaj nietna! codzienne, że dzlsai 
miała pani pozostać u mftie aż do 

rana korzystając z tego, że mąż 
wyjeżdża— 

— Ach. nawet o tern był pan po­
informowany? — wtrąć ł Ryszard. 
dygocąc ze wzburzen:a. To mi naj­
zupełniej wystarcza! A teraz po 
raz trzeci i ostatn proszę panią, by 
zechciała wrócić do matki i pozo-
itaw-la nas samych. 

Ne protestowała, zrozuniiawsry 
że dzeki fałszywemu zeznan'u 
franka, los jej został przyp eczgto-
wany. 

Ze zwieszoną głową dowlokła 
srę do salonu, zarzuciła płaszcz na 
ramiona, ujęła w dloA kapelusz i 
zapatrzywszy się weń bezinySiae, 
wyszła przez przedpokój do k'atkl 
schodowej™ 

— Pozwo'ę sobie zwróc'ć uwa­
gę. że zgub ła pani gdześ suk eoke 
— zazgrzytał jej nad uchem czyjś 
głos ziejący szyderstwem. 

Poduosła głowę I spotkała bły­
szczący zwycęsko wzrok Zazy. 

— Czego™ pan' chce? — Zmusi­
ła się wprost, by wypow'e«!z eć to 
zdawkowi pytanie tonem moż'iw:e 
uprzejmym, przez wzgąd, żo była 
to matka bledoeso Sutl% 

Lecz pani Zaza czekała z utę­
sknieniem na tę ctawię „pf rac-hun-
ku", a w dok zbolałej,- slan a ja cej 
się na nogach Basi, wprawił \ w. 
żywiołowy, mściwy entuzjazm. 

— Coś okropne?© jak1 ten patii 
małżonek ślepy, dobroduszny, to 
nie użyję dosadneiszeeo ckreś e-
ni;s — trajkotala 
st.:kcj.i. krocząc stopili 
n ein obok Ba?;. — An' 
chc:ał nu uwierzyć, la Ra. 
pa.ii kochankem... N'o. ale tera^ n-
wlerzył c-.:Ĵ c. co? Nakrył was w 
lóiec.^kii, icśll wolno \vvrv 
z pani obecnego wyglądu, ha, ha, 
ha. ha. ha. 

Bas^a nrzysfancła nrzed drzwia­
mi swego ni eszkania. 

— Wiec ło pan: przyprowadzła 
Ryszarda?- spvtała z pewnetn za-
utereiowan'cm jeśli tak' można 
nazwać krótk*|rwa'e ocknięcie S ę 
i przerażPwej aoatji. 

— Ja. ocrvw §c e. że ja. mo'a 
słodka Ba«eflko.. ty w;:ofzę onót, 
ty aniołku niewinny! 

v (D-c, 
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Niedziela 19 stycznia 1930 r. W 

BiałostoGzankt i Białostoczanie, 
przeczytaicie uważnie! 

Białystok wybiera Miss Polonją. 
6-fio stycznia r. b. przystąpiliśmy do wielkiego konkursu 

urody, & wspaniałego turnieju o tytuł Miss Polonii na r. 1930. 
Dzif biuro konkursu zamknie przyjmowanie zgłoszeń i z 

tą chwilą nastąpi finał pierwszego etapu konkursu. Rozpocznie 
sie drugi etap, przygotowanie całego materiału do plebiscytu 
czytelników. 

W bielącym roku w plebiscycie wezmą również udział 
czytelnicy „Dziennika Białostockiego". Zadaniem tego plebiscytu 
będzie drogą trzykrotnego głosowania wybranie 15 najpiękniej­
szych kandydatek, które staną dnia 28 bm. przed jury artystów 
i pisarzy w Warszawie dla obioru Miss Polonji. 

Czytelnicy nasi mają głosować tylko na jeden numer i wy­
łącznie na kuponie, który będzie' zamieszczony na I-ej stronicy. 

Do pierwszego głosowania, które odbędzie się we środę 22 
b. ni. stanic 60 kandydatek. Podobizny ich podamy na specjal­
nej wkładce dwukolumnowej tiefdrukowej. Każda podobizna bę­
dzie miała swój numer. 

Sk'adać głosy (kupony) należy do skrzynki redakcyjnej 
(Rynek Kościuszki Nr. 1) do godziny 6-ej wieczorem. 

Z pierwszych 60 kandydatek—45, które zdobędą najwięk­
sza ilość głosów, stają do powtórnego głosowania, które odbę­
dzie sic w piątek dnia 24 b. m. 

Podobizny tych 45 kandydatek będą znowu zamieszczone 
w ..Dzienniku Białostockim". 

Wreszcie 2* b. m. w niedzielę odbędzie się trzecie głoso­
wanie, Jo którego staje tylko 30 kandydatek i 15 z nich z naj­
większą liczbą głosów Staje przed jury w Warszawie. 

Głosy z Białegostoku będą sumowane z głosami Warszawy, 

Warunki wyjazdu emigrantów rolników do Stanów Zjednocz. 
Konsulat amerykański zmn 

nił dotychczasowy system rejsj-
stracji rolników w ten sposók 
ze po otrzymaniu od rolnikfe 
podania o zamiarze wyjazdu 
do Stanów Zjednoczonych do 
pracy na roli konsulat wysyła 
rolnikowi drnk-poczłówkę tre­
ści poniższej: 

Krewni obywateli ameryk*-
skich oraz wykwalifikowani ro 
nicy, ich tony i utrzymywi 
przez nich dzieci, w wieku 
niżej lat 18, mogą uzyskać ' 
emigracyjne do Stanów Zje 

Za obraz; Komisji Rewizyjne] 
Rady Miejskiej. 

W dniu 23 bjn. w Sądzie 
Grodzkim w Białymstoku odbę­
dzie się sprawa przeciwko za­
rządowi Związku Pracowników 
Miejskich z oskarżenia z art. 
134 K. K. za obrazę Komisji 

Rewizyjnej Rady Miejskiej i jej 
prezesa mec. Dorożyńskiego. 
O sprawie tej pisaliśmy w swo­
im czasie szczegółowo. Na roz­
prawę wezwano szereg radnych 
miejsk. w charakterze świadków. 

Wyfail robotników rolnych do Kanady. 
W •tatnich dniach w tut 

P.U P.P. odbywały się posiedze-
ii:« vmisji do kwalifikacji ro-
b laików rolnych na wyjazd do 
Kanady. Kontynent został |u* 

wyczerpany. 
Przeszło 70 zakwalifikowanych 

osób ma się stawić przed wy­
jazdem do przeglądu lekar-
skfego. 

PRZEBÓJ PARYŻA 

S A K Y Ą - ; 
PEBFŁIMY-PUDEP. 

wornie 

czonych w ogólnej liczbie 3262 
osób rocznie. 

Wobec lago, że takich osób 
zapisanych jest obecnie 26000, 
łatwo zrozumieć można, jak 

ługo jeszcze trzeba czekać na 
lejkę, aby być wezwanym do 

Konsulatu Generalnego. 
W cela zapisania się na listę 

oczekujących lub zarejestrowa­
nia się w charakterze rolnika 
wykwalifikowanego, n a l e ż y 
przybyć osobiście do Konsulatu 
i udowodnić, że się jest rolni­
kiem wykwalifikowanym: jako 
dowód należy złożyć dwa za­
świadczenia podpisane przez 
poważnych obywateli powiatu 
w jakim się zamieszkuje oraz 
świadectwo, stwierdzające za­
wód. Dokumenty te muszą być 
poświadczone przez Starostwo. 

Do konsulatu rolnicy winni 
się zgłaszać jedynie po otrzy­
maniu powyższej pocztówki. 

Uprzedzamy jednak, że w ra­
zie zakwalifikowania p r z e z 
Konsulat rolnik otrzymuje je­
dynie numer rejestracyjny i że 
liczba zarejestrowanych juł do­

tychczas jest dostateczna do 
wypełnienia obecnej kwoty rol­
ników na przeciąg kilko lub 
nawet kilkunastu lat. 

Wyczerpujących informacyj 
w sprawach powyższych. Jak i 

ogólnie emigracyjnych, udziela 
Biuro Informacyjne Polskiego 

h, ud 
Polsl 

Towarzystwa Emigracyjnego \ 
Kilińskic Białymstoku l u K ' V B i 

go nr. 16) telefon 8.45 w godzi­
nach od 10 rano do 3 pp. 

Co posiada biga Morska I Rzeczna 
W BIAŁYMSTOKU. 

każdorazowo około Tabor rzeczny Oddziała L.M. 
i R. stanowią 2 łodzie, a miano­
wicie: 

Łódź wiosłowa płaskodenna 
„Mewa" za sterem, rozm. 5 i 
pół x 1 m. spacerowa, na 2 wiosła, 
na 10 miejsc siedzących i dwu-
masztowa klepkowa łódź żag­
lowa „Fala" z kilem rzecznym, 
rozm. 5 i pół mtr. x 80 ctm, o 3 
żaglach, powierzchnia ożaglowa­
nia około 10 mtr2. 

Łodzie te nabyte zostały przy 
materialnej bezinteresownej po­
mocy wiceprezesa Oddziału p. 
Witolda Kości. Urządzono na 
nich kilkakrotnie wycieczki zbło 
rowe po rzece Supraśl, przy-
czem odległość przebytej drogi 

Odpowiedzialność urzędników skarbu 
za popieranie materjałów nlekrajowego pochodzenia. 

Podsekretarz stanu w 
sterstwie skarbu p. Starzyński 
wystosował do wszystkich izf 
skarbowych okólnik, w którym 

. osiada-
nych informacyj, nie wszystkie 
stwierdza, że według posiad 

władze zastosowały się do ro4 
porządzenia ministerstwa skar­
bu z października 1927 r., zale> 
cającego, aby urzędy skarbowe 
zaopatrywały się w materiały 
piśmienne bezwzględnie wyro­

bu krajowego. Zostało stwier­
dzone, iż niektóre urzędy w 
dalszym ciągu posługują się 
materiałami pochodzenia nie-
krajowego, przez co zwiększają 
i tak dużą pozycję towarów pi­
śmiennych, importowanych z 
zagranicy. 

Wobec powyższego, minister­
stwo skarbu przypomina ko­
nieczność bezwzględnego prze­
strzegania wspomnianego okol-

Przyłapani na gorącym uczynku. 

„APOLLO" D z i ś p o p o ł u d n i u 
o d goti>. 11 d o 3 Ceny od 60 gr. 

SKAZANIEC ze STAMBUŁU 
drama' miłosny, kreślący z wstrząsającym tragizmem mimo-

lne dwużedstwo dwojga kochających się istot. 
W rolach głównych: 

Henryk GEDRGE I Btlly APIANH. 

W Michałowie policja aresz­
towała 25-letnią Annę Urbanom 
wicz i 30-letniego Antoniego 
Orłowicza na gorącym uczyń* 
Ira kradzieży ptactwa domowe­
go. Dochodzenie ustaliło, żel 
Orłowicz jest poszukiwany, jako f 

w dniu 22 kwietnia 
z posterunku policji w 

zbiegły 
1939 r. 
Rosi pow. wołkowyskiego. 
, R ó w n i e ż Urbanowiczówna 
poszukiwana jest przez Wy­
dział Śledczy w Grodnie za 
oszustwo. 

nika, oraz czyni osobiście od­
powiedzialnymi za niestosowa­
nie się do zawartych w nim 
postanowień tych urzędników, 
którym powierzone jest usku­
tecznianie zakupów meterjałów 
kancelaryjnych. 

i przystań 0*-dr.i* 
:nejduj 

wynosiła 
20 kim. 

Tymazasowai 
łu dla ładzi znajduje się i 
Szelechowskie, na rzece Su­
praśl, odległej o 5 kim. od mia­
sta. Przystań nie jest j 
cze urządzona z powoda brsku 
dogodnej komunikacji do niej. 
Sprawa wybudowania szosy na 
skutek usilnych starań u odnoś­
nych władz prezesa Oddziału 
(>. pułk. Ostrowskiego Michała 
est już zamierzona. 

Zapoczątkowana biblioteka 
Oddziału liczy 6 książek. 

Rada Milska. 
W dniach najbliższych odbę­

dzie się posiedzenie Rady Miej­
skiej. Porządek dzienny w o-
pracowaniu. 

RfliDJO^aS t 
?. 

na b. dogodnych warunkaob f 
L MOWSZOWSKI I 
Białystok. Lipowa 22. UL 2-14 * 

Ofiary Kwasu moczowego 

§ 

Pedatra 
Otyłsśc 

Art . 

[i/ijpoTptiiEJszy FILII Surom 
wykonany przez genjalnego 

MlCHAfiA KERTESZA 
przy współudziale 

1 0 . 0 0 0 A R T Y S T Ó W 

Czytajcie 
Dziennik 

^ * j _ 

*• od 11—3 pot. Ceny od 
genialny artysta, rosyjski MODERN 

IWAB NOZŹUCHIN I 
i znana z filmu „MIASTO MIŁOŚCI" 

CARMEN BONI I 
Adiutant" | w 12 aktowym dramacie 

z życia rosyjskiego p. t. 

> n 

> > k ł u s e m iiMt-ztiwym. torturowany 
lutłj. muie był uratowany lylkc prtwi 

URODONAL 
c Ponieważ URODONAL 

rozpuszcza Kwas moczowy 

£»""'•« Rfprjzenueja • Warszawa, Frsdry 4 
£ * * * * » URODONAL tylk. z pobką'. fr««Ską 
asytistą Zadać w aptekach i saJadacT 

Chcesz otrzyaaać 
posada? Moabi 

ukończyć kuny la-
chowe kora 
dencyj, proł. 
łowicza. Wara_ 
Źorawla 42-b Ki 
wyoczaja U r n 
bnehalUril. raałdk-
kowoset kupieckie), 
koreipoadenc|Uiaxi-
dlowtj, tłenograajl. 
nauki handlu, pra­
wa. kaUgrafli pcw 
ol» i>» u—ij iml 

towaroznawstwa, 
JDitittsklego. trau 
coakiojioi nlemier. 
kiejo. pitoł ni !>rl' 
gramatyki potakis' 
Po ukończenia łw(-
dectwe. ZąJajel 
prmptktftw. , 

Sitkowa Sanocbr 
iuwa TuazyrtjH': 

(o. Waruiwi Za>-
U 23. Żądaj natycł-
miast bezpłatnych 
instraacyf. 

pokoi* 
dziclnem wclscisin 
od 27 atycznia. O 
kolica o b o | * t a a . 
Łaak. olerty do Ad-
aaJBBftalcp aDsMri -
alka' 

APOLLO F ^ ? ? . * ? . . * . . WIELKA SENSACJA 
N a ł n ó w s z y p r z e b ó j w y t w ó r n i „ F O X F I L M C O R P O R A T I O N " 

OFIARNA NOC 
Potężny dr. 

PIERWSZA KOBIETA W ŻYCIU MĘŻCZYZNY 
t mrocznej i tajemniczej miłości kobiety, ilnstr. edwieczn. konflikt miłosn, dwu pierwotn. natur 

W R O L A C H G Ł Ó W N Y C H . 

""zl^r" I I W A N I I N f l U / Ni,"ponu,ż0
 boh,ter 

.* DJABŁÓW I • W * a F a n l Baal U a W I w „TANCERKA z MOSKWY" 

"•£*£ |MargarettaMANM:3C 
MARY DUNCAN 
.Charles FARRELAS1 

arcydzieło genjuszu ludzkiego 
p o r y w a j ą c e n i e b y w a ł ą p o t ę g ą 

treści, wykonania i techniki, 
J E D E N Z T Y C H M E T E O R Ó W , 

które ukazują się na horyzoncie raz 
na dziesiątki l a t 

Realizacja tego arcydzieła 

kosztowała 3 . 0 0 0 . 0 0 0 do larów. 
Film uk.ue się w dniach najbliższych 

kinie „ M O D E R N " . 

Wysokie wynagrodzenie 
za zwrot kołnierza futrzanego 
(lis) zgubionego w środę wie­

czorem między uL Lipową 
a Dworcem 

ni. Jurowiecka - Łaaz. 

P o t r z e b n i mą 

CHŁOPCY 
w wieku od 16 lat (skończon.l 

Ztfłoszenia do binra Huty Szklanej, 
1 Łąkowa Nr. 2. 

rzygotewutodo 
miodnych klaa 

gimnazjum. Juro­
wiecka 50 łront. 

Oświadczam, u 
z dniem 19 łtyci 

nia br. wekfli z pad 

S item tony mojej 
tanitiawy Kantyk 

wykupować nic b<-
d«. Aatoniokowaka 
12. Białyąk* Akk-
aander Kalałyk. 

„nODERN" ozis Sensacja Początek: 5,6 45, U15« l U l S 

Film, który wzrusza, emocjemuje, podnieca i zachwyca 
genjalna, dawno niewidziana 

LILJAN GmH 
w swej ostatniej i najlepszej kreacji, w 12 aktowym dramacie 

»*. NIEPRZYJACIELE 
Tragedja dziewczęcej Łi»fości wśród zawieruchy wojennej, potężne akordy 

miłości,.bolesne cłrWile rozstania, pełne udręki godziny tęsknoty, 

rotnosci i oczekiwania. 
>IśniewsJ9cych i wstrząsających momentów. 

i WARUNKI PRENUMEaUTTi 
Cl»y OGŁOSaW, 

-finaHowy 
*yd* 

Tokarnia d e d n e 
wa, wanna do­

bowa 150x75 cm.. 
kocioł 150x46 cm , 
pompa atudaiatuia 
2-cyŁ i kredens, df-
bowy apnadafnaia. 
Poletka 5, codałes-
nie w lodź. 9rann 
6 wieci. 

v desa i sintem 
przy ul. Spacero wei 
N 10 b. WUdomuić 
pa mleiłcu. 

Sprsa 
dom. Oatrowłac 

ka 7 (przy Marjsm-
pohkieil. 

SkłCp ii a r o * n y 
handlowy o 3 

frontowych dutycb 
witrynach od u r a s 
do wynahtcia. MŁ*i-
sre pryucTpatne —* 

pt^ckici sc. i. Zfjo-
franta ęurti adani-
niSttafK dtoron. 
ygnbiaoo Ąą\Ha\ 
* » BI 

nr 
osodutT. wyda,-
>rae* Surostwe) 

Wiejeeowa a aVa«tawcaanieas do doam — Zł. 5, 
^ a • i , ^ , ? . * l ? ł ł ^ o ^ r 7 - « « o « » * c szpalty radakc w t#ł-*cie, aa 4 

-

y prz( 
iajoatockie aa \tai* 
CbdyaUwaNfStele 

r*\»icii. ram. Ksy-
RytUka. 15 w Biu-
łysattoku. 

*a.aiaiscows erąz z przesyłką — ZJ. S tfr 
—lv groszy, zwycftjna 

= & T 1 ??***'"" * * <>« o«N> Ada^sia^Paair a j . odpwriada, Nt s»a%daie tłcWai Zjaida Prasy" P rowtoc 
Uwva t »-dakt*r c4s>a«l«tteiaaayf » M U A LUMUlWICSOWA. 

wszyst 
Polskie ZaUMr'0> 

> p„ drobna za wyraz a* gr. Układ agłosato 
waŁ i społeci, w kroniae podlegąjs o 

gfaaowa 1, Tal.L •*$. Xi (#oci«Uowy) 

•ni ssani a\\\\\\\Wm\\\\\\\\Va\m ananantsanl nSnVnWnanat>sal ^nnftsaBUalaTS 


